
Na sofijskim festiwalu

Niedziela pod hasłem

obrony praw człowieka
TT,. ,

• SOFIA (PAP)
Ubiegłą niedzielę obchodzono

na IX Światowym Festiwalu

Młodzieży i Studentów pod ha­
słem „obrony praw człowieka”.
Mniej było spotkań i semina­
riów politycznych — więcej na­
tomiast koncertów międzynaro­
dowych, występów zespołów mu­
zycznych i teatralnych oraz wy­
cieczek w okolice stolicy Buł­
garii.

Rano wyruszył z Sofii maso­
wy pochód zagranicznych grup
turystycznych przybyłych na IX
Festiwal, w tym 200-osobowa

grupa polska oraz reprezentacje
delegacji festiwalowych wielu

krajów. Wszyscy udali się na

najwyższy szczyt pobliskiego
pasma górskiego Witosza —

Czarny Wierch (2290 m). Na

szczycie góry w sąsiedztwie ob­
serwatorium meteorologicznego
odbył się wiec pod hasłami c-

brony praw człowieka.
Ambasador PRL w Sofii

Ryszard Nieszporek odwiedził
siedzibę polskiej delegacji w

osiedlu festiwalowym i spot­
kał się z młodzieżą i kie­
rownictwem. Polska delegacja
festiwalowa wystosowała list z

pozdrowieniami do kierowni­
ctwa Komitetu Centralnego
PZPR.
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Zakończenie spotkania
sześciu partu

Rok XX

Cena 50 gr
Wyd A

w Bratysławie
Podpisanie wspólnego oświadczenia

Barbarzyński atak

samolotów izraelskich
na wsie i osiedla arabskie

Jordańska artyleria przeciwlotnicza
odparła atak agresorów

LONDYN (PAP)
Tzrael dokonał w niedzielę

nowej prowokacji na linii ro-

zejmowej z Jordanią. Samoloty
izraelskie przeprowadziły w

godzinach południowych bar­
barzyński atak na wsie i osie­
dla arabskie w pobliżu miasta
Es-Salt. Bombardowanie roz­
poczęło się o godz. 13.00 czasu

lokalnego i trwało bez przer­
wy do godziny 14.45.

Celem ataku agresorów by­
ły obiekty położone w odle­
głości 17 km na wschód od
rzeki Jordan, stanowiącej linię
rozejmową.

Atak piratów izraelskich

spotkał się z odprawą jordań-
skiej artylerii przeciwlotniczej.
Jordański rzecznik wojskowy

podał w niedzielę do wiado­
mości, że w niedzielę po po­
łudniu samoloty izraelskie, któ­
re wtargnęły na terytorium
Jordanii i bombardowały o-

biekty na wschód i południe
od Es-Salt były ostrzeliwane
przez jordańską artylerię prze­
ciwlotniczą.

Z ostatniej chwili

W niedzielę późnym wieczo­
rem jordański rzecznik wojsko­
wy poinformował, że w wyni­
ku trzygodzinnego nalotu izra­
elskiego oraz ognia z czołgów
zginęło 28 osób, w tym 23 cy­
wilów. 76 osób cywilnych i 6

żołnierzy odniosło rany.

Przygotowania do obrony
przed wielką ofensywą

sił narodowowyzwoleńczych
PARYŻ (PAP)

Amerykanie i wojska reżimu
sajgońskiego przygotowują się
gorączkowo do obrony przed
wielką ofensywą sił patriotycz­
nych, która według informacji
wywiadu amerykańskiego ma

się rozpocząć w poniedziałek.
Sajgoński korespondent AFP

przytacza kilka informacji, któ­
re mają potwierdzać tę zapo­
wiedź. Pisze on m. in. o wzmo­
żonej aktywności partyzantów
w okolicy miasta Hue. Przez
szereg ostatnich tygodni w po­
bliskich górach nie notowano

większych akcji przeciwko lot­
nictwu agresora. Natomiast w

ciągu trzech ubiegłych dni par­
tyzanci zestrzelili 3 helikoptery
wojskowe, ostatni w sobotę.
Amerykanie stracili 5 żołnierzy.
Wojska patriotyczne otaczają od
paru dni miasto An Hoa w po­
bliżu Da Nang. Trwają tam za­
cięte walki. W delcie Mekon-
gu obóz piechoty reżimowej zo­
stał zaatakowany przez moź­
dzierze.

W Sajgonie aresztowano wie­
le osób podejrzanych o sprzyja­
nie partyzantom.

Zgon Marszałka I

Konstantego Rokossowskiego I

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny KPZR,

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR
z głębokim żalem informują,
że 3 sierpnia 1968 roku po
ciężkiej i długiej chorobie
zmarł w 72 roku życia utalen­
towany radziecki dowódca
wojskowy, zastępca członka
KC KPZR, deputowany do
Rady Najwyższej ZSRR, dwu­
krotny Bohater Związku Ra­
dzieckiego, Marszałek ZSRR,
Konstanty Konstantinowicz
Rokossowski.

Obszerne wspomnienia o

Marszałku Konstantym Rokos­
sowskim zamieszcza prasa ra­
dziecka. Podpisali je kierow­
nicy partii i rządu oraz wy­
bitni dowódcy Armii Ra­
dzieckiej.

We wspomnieniach podkreś­
la się wielki wkład zmarłego

Marszałka w zwycięstwo nad
faszyzmem, w umocnienie po­
tęgi obronnej ZSRR, jego
wspaniale talenty dowódcze i
oddanie sprawie komunizmu.

Depesze kondolencyjne z Polski
Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Prezydium Rady Najwyższej
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Rada Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

Moskwa

Smutna wieść o zgonie towa- wej, położył wielkie zasługi w

rzysza Konstantego Rokossow- dziele rozbudowy polskich si!
skiego, Marszałka Związku zbrojnych i umocnienia obron-
Radzieckiego i Marszałka Pol- ności kraju.
ski, jednego ze sławnych do- Naród polski zachowa w pa-
wódców radzieckich z okresu mięCj towarzysza Konstantego
II wojny światowej, poruszyła Rokossowskiego, jako żarliwego
nas głęboko. komunistę i bohaterskiego żoł-

W dziejowym okresie wyzwa- nierza dwóch naszych bratnich
lania Polski spod jarzma hitle- narodów.

rowskiego Marszalek Konstan- Komitet Centralny Polskiej
ty Rokossowski, który wyszedł zjednoczonej Partii Robotniczej,
z łona polskiej klasy robotni- pa(ja Państwa i Rada Ministrów
czej i narodu polskiego, zapisał Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
się na trwałe w naszej historii, wej przesyłają Komitetowi Cen-
jako wybitny dowódca wojsk trainemu Komunistycznej Partii
radzieckich i walczącego u ich związku Radzieckiego, Prezy-
boku Ludowego Wojska Pol- djUm Rady Najwyższe) 1 Radzie
skiego, które wyzwoliły nasz Ministrów Związku Socjalisty-
lcraj z okupacji hitlerowskiej. cznych Republik Radzieckich o-

Marszałek Rokossowski, będąc raz rodzinie Zmarłego, wyrazy
ministrem Obrony Narodowej serdecznego żalu i głębokiego
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- współczucia.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Rada Ministrów’ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

OŚWIADCZENIE
partii komunistycznych i robotniczych

krajów socjalistycznych
BRATYSŁAWA (PAP)

W dniu 3 sierpnia 1968 roku w Bratysławie od­
była się narada przedstawicieli partii komunistycz­
nych i robotniczych: Ludowej Republiki Bułgarii,
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Węgierskiej Republiki Ludowej,
Zwigzku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

czestnicy spotkania przystąpi­
li do rozmów.

Wieczorem o godz. 19.40
przedstawiciele sześciu partii
komunistycznych i robotni­
czych zebrali się w gmachu
ratusza w Bratysławie, gdzie
podpisali dokument końcowy
o spotkaniu.

Po uroczystości podpisania
dokumentu, krótkie przemó­
wienie wygłosił Pierwszy Se­
kretarz KC KPCz, A. Dubczek.

Jesteśmy przekonani — po-

Złożenie wieńców

wiedział A. Dubczek — że

dokument, który podpisaliśmy,
będzie miał wielkie znaczenie
dla umocnienia stosunków
między krajami socjalistyczny­
mi w dziedzinie gospodarki,
polityki, kultury i we wszyst­
kich innych dziedzinach, dla
umocnienia więzi między na­
szymi bratnimi partiami, dla
umocnienia internacjonali-
stycznych więzi między pozo­
stałymi partiami komunistycz­
nymi i robotniczymi.

BRATYSŁAWA (PAP)
W sobotę 3 bm. odbyło się

Bratysławie spotkanie
przedstawicieli 6 bratnich par­
tii — Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, Komunistycznej
Partii Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności,. Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej;. Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii
Robotniczej i Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.
Na czele delegacji stali pierw­
si sekretarze lub sekretarze
generalni komitetów central­
nych partii uczestniczących w

spotkaniu. Obrady toczyły się
w związkowym ośrodku wypo­
czynkowym nad Dunajem. Z

okazji spotkania Bratysława
przybrała odświętny wygląd.
Miasto zostało udekorowane
flagami Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Węgier i
Związku Radzieckiego.

Obrady otworzył Pierwszy
Sekretarz KC KPCz, Aleksan­
der Dubczek witając uczestni­
czące w spotkaniu delegacje
bratnich partii. Następnie u-

pod Pomnikiem Żołnierzy Radzieckich
BRATYSŁAWA (PAP)

sobotę we wczesnych go.
W uroczystości wzięły udział
ws^stkie delegacje przybyłe
do Bratysławy.

Uroczystą wartę zaciągnęły
kompanie czechosłowackiej
Armii Ludowej i Milicji Lu­
dowej. Przewodniczący dele­
gacji: T. Ziwkow, W. Ulbricht,
Wł. Gomułka, J. Kadar, L.
Breżniew, A. Dubczek i pre­
zydent L. Svoboda złożyli wie­
niec u stóp pomnika. Obecni
byli członkowie
delegacji.

Mieszkańcy
zgromadzeni na

skandowali: „Niech źyje Zwią.
zek Radziecki".

W
dżinach popołudniowych dele­
gacje 6 bratnich partii ucze­
stniczących w spotkaniu bra­
tysławskim złożyły wieńce u

stóp Pomnika Żołnierzy Ra­
dzieckich na górze Slavin. Na
cmentarzu spoczywają pro­
chy ponad 6 tys. żołnierzy ra­
dzieckich poległych w walce o

wyzwolenie Czechosłowacji.

rując się tym, że skompliko­
wana sytuacja międzynarodo­
wa, dywersyjne działania im­
perializmu, wymierzone prze­
ciwko pokojowi i bezpieczeń­
stwu narodów, przeciwko
sprawie socjalizmu, wymaga­
ją dalszego zespolenia krajów
systemu socjalistycznego, a

także biorąc pod uwagę, że

rozwój socjalizmu wymaga
dalszego jednoczenia wysiłków
państw socjalistycznych — u-

znali za potrzebne zwołać o-

becną naradę w Bratysławie.

wszystkich

Bratysławy
cmentarzuWładysław Gomułka podpisuje wspólne

partii komunistycznych I robotniczych
radzie w Bratysławie 3 bm. Z lewej —

z prawej —Z. Kliszko.

Fot. CAF

oświadczenie

przyjęte na na-

J. Cyrankiewicz,członka Biura Politycznego,
sekretarz KC SED;

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej — Wł. Gomułka,
Pierwszy Sekretarz KC PZPR,
J. Cyrankiewicz — członek
Biura Politycznego KC PZPR,
Prezes Rady Ministrów PRL,
Z. Kliszko — członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR, A. Starewicz — sekre­
tarz KC PZPR;

Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej J. Kadar —

Pierwszy Sekretarz KC WSPR,
J. Fock — członek Biura Po­
litycznego KC WSPR, Prze­
wodniczący Rewolucyjnego
Rządu Robotniczo-Chłopskie­
go WRL, Z. Komocsin — czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC WSPR;

Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego — L.
Breżniew, Sekretarz General­
ny KC KPZR, N. Podgórny —

członek Biura Politycznego
KC KPZR, Przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, A. Kosygin — członek
Biura Politycznego KC KPZR,
Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, M. Susłow —

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC KPZR, P. Sze­
lest — członek Biura Politycz­

W naradzie udział wzięli:
z ramienia Bułgarskiej Par­

tii Komunistycznej T. Ziwkow,
Pierwszy Sekretarz KC BPK,
Przewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł­
garii, S. Todorow, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
BPK; P. Kubadinski, członek
Biura Politycznego KC BPK,
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów LRB;

Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — A. Dubczek
—

. Pierwszy Sekretarz KC
KPCz, L. Svoboda — Prezy­
dent CSRS, O. Czernik —

członek Prezydium KC KPCz,
Przewodniczący rządu CSRS,
J. Smrkoysky — członek Pre­
zydium KC KPCz Przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego CSRS, V Bilak — czło­
nek Prezydium KC KPCz,
Pierwszy Sekretarz KC KP

Słowacji, J. Lenart — zastęp­
ca członka Prezydium, sekre­
tarz KC KPCz;

Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności — W. Ulbricht,
Pierwszy Sekretarz KC
Przewodniczący Rady
stwa NRD, W. Stoph —

nek Biura Politycznego
SED, Przewodniczący
Ministrów NRD, E. Honecker
— członek Biura Politycznego, nego KC KPZR, Pierwszy Se-
sekretarz KC SED, H. Matem,, kretarz KC KP Ukrainy, K.
członek Biura Politycznego
KC, przewodniczący Central­
nej Komisji Kontroli Partyj­
nej SED, G. Mittag — członek
Biura Politycznego 1 sekretarz
KC SED, H. Axen — zastępca

SED,
Pań-
czło-

KC
Rady

KC
»e-

Katuszew — sekretarz
KPZR, B. Ponomarlew,
kretarz KC KPZR.

Przedstawiciele komunisty­
cznych i robotniczych partii
krajów socjalistycznych, kie-

0 lepsze formy działania
W organizacjach partyjnych spraw bezpośrednio związa­

na terenie naszego wojewódz- nych z bieżącym życiem da-
twa toczy się ożywiona
skusja wokół tez KC PZ
na V Zjazd Partii. W śro
wiskach robotniczych, w.

śkich i wśród inteligen
twórczej — na pierwszy pi
wysuwane są momenty, kt
bezpośrednio dotyczą dan
zakładu, grupy pracownicz
problemów, jednym słowem

W ZNTK

W Zakładach Naprawcz
Taboru Kolejowego w Now
Sączu — w 23 Oddziałów
Organizacjach Partyjny
trwa ożywiona dyskusja. <

mawiając punkty dotyczą

Ih

omórki społecznej. Ale
skusji tej — nie są by-

niej pomijane sprawy,
czące całego społeczeńst-

nie tylko danej grupy —

wy dotyczące żywotnych
esów całego narodu czy

od względem politycznym
też ekonomiczno-społecz-

ni Sqczu
nicy z Nowego Sącza łą-

szczególne tezy bezpo-
o z zagadnieniami do­

tyczącymi ich zakładu i pra­
cowników.

W poszczególnych oddzia-e

spraw ogólnonarodowych (p i- łach prowadzone są liczne roz-

socjalno-społeczny n (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)lityka),

WICEPREMIER Piotr Jaro­
szewicz spotkał się w ub. sobo­
tę z uczestnikami XVII Mię­
dzynarodowego Pionierskiego
Obozu Pokoju 1 Przyjaźni. Do
ogrodów Urzędu Rady Minis­
trów na Krakowskim Przed­
mieściu przybyło 350 dziewcząt
i chłopców z dwudziestu kra­
jów.

NA ZAPROSZENIE ministra
gospodarki rybnej ZSRR Alek­
sandra Iszkowa, wyjechał w

niedzielę do Leningradu minis­
ter żeglugi, Janusz Burakie-
wicz. Zwiedzi on odbywającą
się w Leningradzie międzynaro­
dową wystawę ,,Inrybprom-68”,
w której udział biorą polskie
centrale handlu zagranicznego.

W NIEDZIELĘ do stolicy E-

tiopii przybyła delegacja nige-
ryjska na rozpoczynające się 5
bm. rozmowy pokojowe ze

wschodnio-nigeryjskimi separa­
tystami. Delegacji przewodniczy
minister informacji i prasy A.
Enahoro. W Addis Abebie znaj­
duje się już delegacja Biafry,
na czele której stoi szef tego
separatystycznego państwa, puł­
kownik Ojukwu.

PO CZTERECH tygodniach o-

brad zakończyła się sesja Rady
Społeczno-Gospodarczej NZ. W
końcowej fazie sesji zgłoszono
wspólną propozycję amerykań-
sko-brytyjsko-radziecką w spra­
wie eksploatacji mórz.

Z POCHYLNI „Odra” stoczni
szczecińskiej spłynął na wodę

W SKRÓCIE
w ub. sobotę kadłub motorow­
ca „Zamość”. W uroczystości
wodowania uczestniczyła dele­
gacja władz miejskich Zamościa.

MIMO akcji prezydenta John­
sona i departamentu obrony,
szereg dalszych amerykańskich
towarzystw
szyło ceny
Ceny stali
o 5 proc.

3 SIERPNIA obchodzony był
jako dzień solidarności z naro­
dami kolonii portugalskich. Z

tej okazji Polski Komitet Soli­
darności z Narodami Azji i A-

fryki — przesiał wyrazy soli­
darności i poparcia dla słusz­
nej i sprawiedliwej walki pa­
triotów Angoli, Gwinei Portu­
galskiej i Mozambiku — wal­
czących o swe wyzwolenie spod
portugalskiego jarzma.

W SOBOTĘ na Cmentarzu
Komunalnym w Warszawie od­
był się pogrzeb zasłużonego
działacza partyjnego i państwo­
wego, byłego członka KC PZPR,
byłego wiceprzewodniczącego
CRZZ oraz członka Światowej
Federacji Związków Zawodo­
wych, uczestnika walk o wol­
ność Polski 1 Hiszpanii, płk.

Tadeusza Ćwika.

stalowych podwyż-
swych wyrobów,

wzrosną przeciętnie

— PI — Telefoto

W przeddzień 24 rocznicy zwycięskiej bitwy

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Manifestacja antywojenna w Skalbmierzu
KIELCE (PAP) bitwy — w Skalbmierzu od-

5 sierpnia 1944 r. oddziały była się w niedzielę manife-
partyzanckie AL, AK i BCh stacja antywojenna. W prze-
oraz jednostki Armii Radziec- mówieniach oraz w uchwalo-
kiej przerwały hitlerowcom nej rezolucji potępiono remi-
przeprowadzenie krwawej pa- , litaryzację Niemiec
cyfikaćji miasteczka Skalb­
mierz w powiecie Kazimierza
Wielka. Szalę zwycięstwa na

stronę zjednoczonych oddzia­
łów partyzanckich przechyliła
formacja pancerna Armii Ra­
dzieckiej.

W przeddzień 24 rocznicy

: zachod­
nich oraz agresje amerykań­
ską w Wietnamie. Przed pom­
nikiem ku czci pomordowa­
nych odbył się apel poległych,
przedstawiciele społeczeńst­
wa złożyli wieńce i kwiaty.

. Obecnym na uroczystości
b. dowódcom oddziałów par-

tyzancklch, które brały u-

dział w bitwie o Skalbmierz,
generałom Franciszkowi Księ-
żarczykowi 1 Stefanowi Szy­
mańskiemu oraz pułkownikom
Zygmuntowi Bicszczaninowi i
Józefowi Maślance uchwałą
Prezydium MRN nadano ho­
norowe obywatelstwo miasta.

Tego samego dnia miejsco­
we koło ZBoWiD otrzymało
sztandar organizacyjny, ufun­
dowany przez miejscowe spo-
łeczeństwoi.

W kampanii żniwnej
że połacie nie skoszonego ow­
sa, pszenicy a trafia się na­
wet żyto. Zboże stojące w kop­
kach niekiedy jest sczerniałe
i widać, że wymaga natych­
miastowej zwózki. W połud-
niowo-zachod. części powia­
tu myślenickiego, za Szczy-
rzycem chłopi rozpoczynają już
zwózkę zboża. W Janowicach,
w polach należących do Pań­
stwowego Oś-odka Hodowli
Zarodowej w Jodłowniku je­
szcze trwają żniwa. Kosi się

(Inf. wł.) „Układ wyżowy
nad Islandią, zatoka niżowa
nad południowo-wschodnią E-
uropą” — komunikaty jakie
płyną na falach radiowych, ja­
kie wygłasza popularny w te­
lewizji „Wicherek” są o tyle
ważne dla rolników jeśli się...
sprawdzają.

Interesują szczególnie rol­
ników, którzy w tym roku ma­
ją wyjątkowo trudne warunki
klimatyczne. Po wielodnio­
wych opadach deszczu nastą­
piła znośna pogoda. W niek- maszyną ponad 6-hektarowy
tórych rejonach województwa
przechodzą jeszcze przelotne
opady. Ze żniwami nie moż­
na czekać. Zboże wymaga na­
tychmiastowej zwózki i omło-
tów, kłosy sq pełne, a nawet
nie bardzo przerośnięte, ale
za to suche i wymagają omło-
tów. Oto nasza relacja z akcji
żniwnej:

W powiecie myślenickim
zboże stoi w polu w mendlach.
Pozostały jeszcze jednak du-

kompleks pszenicy „miry” i
„ślązaczki”. Praca jest trudna,
ponieważ zboże jest zwalone.
Powinno się jednak w pierw­
szej kolejności zwozić i młó­
cić stojącą w mendlach obok
nie skoszonego pola pszenicę
odmiany „eka”, która była aż
tak wyschnięta, że ziarno przy
najmniejszym, poruszeniu wy­
latywało z kłosów. Jest to

chyba jak najbardziej pilne.
Zdają sobie z tego sprawę in-

Odlot delegacji
z Bratysławy

BRATYSŁAWA (PAP)
Wszystkie delegacje partii

komunistycznych i robotni­
czych, które brały udział w

naradzie bratysławskiej opu­
ściły stolicę Słowacji żegna­
ne przez kierownictwo Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji z Pierwszym Sekreta­
rzem KC KPCz A. Dubcze-
kiem na czele i udały się do
swoich krajów.

Komunikat rzecznika

MON CSRS
PRAGA (PAP)

Jak podaje agencja CTK,
rzecznik Ministerstwa Obro­
ny Narodowej CSRS ogłosił
następujący komunikat:

3 sierpnia br. terytorium
Czechosłowacji opuściły o-

statnie jednostki wojskowe
Armii Radzieckiej, które od
20 do 30 czerwca br. uczestni­
czyły w sojuszniczych ćwicze­
niach sztabowych.

Już wcześniej terytorium
czechosłowackie opuściła
przeważająca większość szta­
bów wojskowych z oddziała­
mi łączności i zaopatrzenia.

Zmiana na stanowisku
szefa sztabu Zjednoczonych

Sił Zbrojnych
państw — sygnatariuszy
Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP)
Rządy państw — sygnata­

riuszy Układu Warszawskiego
mianowały generała armii S,
M. Sztemienko na stanowis­
ko szefa sztabu Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Układu War­
szawskiego, uwzględniając
jednocześnie prośbę generała
armii M. I. Kazakowa o zwol­
nienie go z obowiązków sze­
fa sztabu Zjednoczonych Sił
Zbrojnych ze względu na stan
zdrowia.

liczą sig godziny

Adam Kubiński z Biczyc Dolnych zwozi resztki owsa.

dywidualni ro'ntcy — Adam
Kubiński z Biczyc Dolnych w

pow. .nowosądeckim, którego
spotkaliśmy przy zwózce zbo­
ża z pola, zdążył już zwieźć
i przechować pszenicę', żyto,
owies i 'jęczmień

Zboże sprzątano również w

innych rejonach, pow. nowo­
sądeckiego. W Łososinie Dol­
nej, chłopi nie tylko
kopy do stodół,
akcja omłotowa
ty miejscowego
czego mają dużo

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na polach POHZ w Jodłowniku koszą pszenicę.

zwnżą
ale trwa tam
Dwa agreija-
Kólka Rolni-
roboty. Dren

Zakończenie targów
meblowych w Kalwarii

W niedzielę zamknięte zo­
stały 24 rzemieślnicze targi me­
blowe w Kalwarii Zebrzydow­
skiej. które zwiedziło około 12
tys. osób, w tym liczne wy­
cieczki z kraju a także z za­
granicy.

„LAJKONIK”
6, 10, 14, 23, 31

dodatkowa: 29

„KAROT,INKA"
10, 43, 9, 22, 21

dodatkowa: 48

JAKA BĘDZIE POGODA ?
Do Polski sięga klin wyżu znad Morza

Norweskiego. Będzie pogodnie. W ciągu dnia
rozwój chmur kłębiastych. Po południu
skłonność do burz. Temperatura w dzień
25 st„ w nocy 13 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane. północno-wschodnie. (Jo)
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OŚWIADCZENIE
partii komunistycznych i robotniczych

krajów socjalistycznych
(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

Zgodnie z istniejącą trady­
cją, w atmosferze całkowitej
szczerości, pryncypialności i

przyjaźni, bratnie partie o-

mówiły aktualne zagadnienia
walki o socjalizm, o dalsze u-

macnianie wspólnoty socjali­
stycznej i zwartości świato­
wego ruchu komunistycznego.
Dokonano wymiany poglądów
w sprawach aktualnej sytua­
cji międzynarodowej i wzmo­
żenia walki przeciwko impe­
rializmowi.

Przedstawiciele partii ko­
munistycznych i robotniczych
przedyskutowali sposoby u-

mocnienia i rozwoju brater­
skiej współpracy państw so­
cjalistycznych.

Narody krajów europejskich,
które po rozgromieniu faszyz­
mu i dojściu do władzy klasy
robotniczej wkroczyły na

drogę socjalizmu, osiągnęły
zwycięstwa we wszystkich
dziedzinach życia społecznego.
W tym okresie w każdym kra­
ju socjalistycznym przezwy­
ciężając trudności i stale do­
skonaląc działania partii stwo­
rzono potężny przemysł, prze­
kształcono życie wsi, zape­
wniono stały wzrost dobrobytu
narodów i rozkwit kultury na­
rodowej. Miliony ludzi pracy
świadomie uczestniczą w życiu
politycznym. Ogromne sukcesy
w budownictwie socjalizmu i
komunizmu osiągnął zwłaszcza
Związek Radziecki, niepo­
miernie wzrósł wpływ państw
socjalistycznych na arenie
międzynarodowej, ich rola w

rozwiązywaniu głównych pro­
blemów polityki światowej.

Poparcie, umacnianie i o-

brona tych zdobyczy osiągnię­
tych dzięki bohaterskim Wysił­
kom i ofiarnej pracy każdego
narodu, stanowią wspólny in-

ternacjonalistyczny obowiązek
wszystkich państw socjalisty­
cznych. Takie jest jednomyśl­
ne stanowisko wszystkich u-

czestników narady, którzy wy­
razili swoją niezłomną wolę
rozwijania i obrony zdobyczy
socjalistycznych w swoich
krajach, osiągania nowych
sukcesów w budownictwie so­
cjalizmu.

Bratnie partie przekonały się
na podstawie doświadczenia
dziejowego, że kroczenie na­
przód drorą socjalizmu i ko­
munizmu możliwe jest jedynie
wówczas, gdy ściśle i konsek­
wentnie przestrzega się ogól­
nych prawidłowości budowy
społeczeństwa socjalistycznego,
a przede wszystkim umacnia­
nia kierowniczej roli klasy
robotniczej i jej awangardy —

partii komunistycznych, przy
czym każda bratnia partia,
twórczo rozwiązując problemy
dalszego socjalistycznego roz­
woju, uwzględnia specyfikę
narodową i warunki, w któ­
rych działa.

Niewzruszona wierność
marksizmowi - leninizmowi,
wychowanie mas ludowych w

duchu idei socjalizmu, proleta­
riackiego internacjonalizmu,
bezkompromisowa walka prze­
ciwko ideologii burżuazyjnej,
przeciwko wszystkim siłom

antysocjalistycznym — stano­
wią. rękojmię powodzenia w u-

macnianiu pozycji socjalizmu
i odpieraniu zakusów imperia­
lizmu.

Bratnie partie zdecydowanie
1 stanowczo przeciwstawiają
swoją niezłomną solidarność i

wyostrzoną czujność wszelkim
knowaniom imperializmu, jak
również wszystkim innym si­
łom antykomunistycznym,
zmierzającym do osłabienia
kierowniczej roli klasy robot­
niczej i partii komunistycz­
nych. Nie pozwolą one nigdy i
nikomu wbić klin między pań­
stwa socjalistyczne, podważyć
podstaw socjalistycznego u-

stroju społecznego. Umacnia­
na w tym duchu braterska
przyjaźń i zwartość odpowia­
dają żywotnym interesom na­
szych narodów, stanowią nie­
zawodną podstawę dla rozwią­
zywania społeczno - gospodar­
czych i politycznych zadań,
nad którymi pracują partie
komunistyczne naszych kra­
jów.

Bratnie partie uważają za

swój obowiązek przejawianie
stałej troski o podniesienie po­
litycznej aktywności klasy ro­
botniczej, chłopów, inteligen­
cji i wszystkich ludzi pracy, o

wszechstronny rozwój socjali­
stycznego ustroju społecznego,
o dalsze rozwijanie demokra­
cji socjalistycznej, doskonale­
nie stylu oraz metod pracy
partyjnej i państwowej na

zasadach centralizmu demo­
kratycznego.

Wielostronne zadania budo­
wy społeczeństwa socjalistycz­
nego w każdym z naszych kra­
jów znacznie łatwiej jest rea­
lizować w warunkach wzajem­
nej pomocy i poparcia.

Braterskie więzy rozszerza­
ją i pomnażają możliwości
każdego kraju socjalistyczne­
go. Uczestnicy narady wyrazi­
li swe zdecydowane dążenie,
by uczynić wszystko, co leży
w ich mocy, aby pogłębić
wszechstronną .współpracę
swych krajów na zasadach

równości, poszanowania su­
werenności 1 niezależności na­
rodowej, nietykalności teryto­
rialnej oraz braterskiej pomo­
cy wzajemnej i solidarności.

Partia komunistyczne i ro­
botnicze przywiązują pierw­
szorzędne znaczenie do efek­
tywnego wykorzystania ogro­
mnych bogactw naturalnych
naszych krajów, do stosowa­
nia najnowszych zdobyczy
nauki 1 techniki, doskonale­
nia form i metod socjalisty­
cznego gospodarowania, aby o-

■siągnąć dalszy rozwój ekono­
miczny, wzrost stopy życio­
wej mas pracujących.

Skuteczną drogą do osiąg­
nięcia tych szlachetnych celów
jest rozwój dwustronnej i wie­
lostronnej współpracy gospo­
darczej krajów socjalistycz­
nych. Coraz większego znacze­
nia nabiera ulepszanie działal­
ności RWPG, rozszerzanie ko­
operacji i specjalizacji pro­
dukcji krajów socjalistycz­
nych, co pozwala na pełniejsze
wykorzystanie wyższości mię­
dzynarodowego socjalistyczne­
go podziału pracy.

W związku z tym ponownie
potwierdzono aktualność na­
rady ekonomicznej na najwyż­
szym szczeblu, która powinna
być zwołana w najbliższym
czasie.

Uczestnicy narady uważają
za swój obowiązek zwrócić

uwagę narodów na to, że w

wyniku agresywnej polityki
imperializmu, sytuacja mię­
dzynarodowa jest nadal skom­
plikowana i niebezpieczna. W

tych warunkach bratnie partie
krajów socjalistycznych w

trosce o umocnienie pokoju
światowego i bezpieczeństwa
narodów, mając na uwadze
konieczność udzielania zdecy­
dowanej odprawy agresywnej
polityce imperializmu i u-

trwalania zasad pokojowego
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych,
raz jeszcze potwierdzają goto­
wość uzgadniania i koordyna­
cji swych poczynań na arenie
międzynarodowej.

Klasa robotniczą, chłopi, in­
teligencja. wszyscy ludzie pra­
cy pragną pokoju i spokoju
dla swoich krajów i dla całej
ludzkości. Kraje socjalistyczne
czyniły, czynią i czynić będą
wszystko, by te najgłębsze
pragnienia narodów ziściły
się. Partie nasze oświadczają,
że również w przyszłości będą
współdziałać dla urzeczywist­
nienia tego szlachetnego dąże­
nia ze wszystkimi partiami
komunistycznymi i robotni­
czymi i ze wszystkimi postę­
powymi siłami świata, w wal­
ce o pokój powszechny, wol­
ność, niepodległość i postęp
społeczny.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze Bułgarii, Czechosło­
wacji, Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, Polski, Wę­
gier i Związku Radzieckiego
ponownie uroczyście wyrażają
swoją niezłomną wolę popie­
rania w dalszym ciągu boha­
terskiego narodu wietnam­
skiego i udzielania mu wszel­
kiej niezbędnej pomocy w je­
go sprawiedliwej walce prze­
ciwko interwentom amerykań­
skim.

Jesteśmy również zaniepo­
kojeni tym, że sytuacja na

Bliskim Wschodzie w wyniku
agresywnej polityki kół rzą­
dzących Izraela nadal pozosta-
je napięta. Partie nasze będą
czynić wszystko co w ich
mocy dla zlikwidowania skut­
ków agresji Izraela w oparciu
o rezolucję Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ z dnia 22 listopa­
da 1967 r. i wycofania wojsk
Izraela z okupowanych tery­
toriów arabskich.

Po omówieniu sytuacji w

Europie uczestnicy narady
stwierdzają, że aktywizacja sił
odwetu, militaryzmu i neofa-
szyzmu w Niemczech zachod­
nich godzi bezpośrednio w

bezpieczeństwo państw socja­
listycznych i stwarza groźbę
dla sprawy pokoju światowe­
go. W sprawach europejskich
będziemy w dalszym ciągu
konsekwentnie prowadzić u-

zgodnioną politykę, odpowia­
dającą wspólnym interesom
krajów socjalistycznych i bez­
pieczeństwa w Europie, da­
wać odpór wszystkim próbom

DELEGACJA BUŁGAR­
SKIEJ PARTII KOMUNISTY­
CZNEJ:

T. Żiwkow,
S. Todorow,
P. Kubadinski.

DELEGACJA KOMUNISTY­
CZNEJ PARTII CZECHOSŁO­
WACJI:

A. Dubczek,
O. Czernik,
J. Smrkovsky,
V. Bilak,
J. Lenart.

DELEGACJA NIEMIECKIEJ
SOCJALISTYCZNEJ PARTII
JEDNOŚCI:

W. Ulbricht,
W. Stoph,
E. Honecker,
H. Matern,
G. Mittag,
H. Axen.

rewizji wyników drugiej woj­
ny światowej i zmiany ustalo­
nych granic w Europie. Bę­
dziemy domagać się uznania
układu monachijskiego za

nieważny od samego początku.
Będziemy zdecydowanie po­
pierać Niemiecką Republikę
Demokratyczną, socjalistyczne
państwo niemieckiego ludu
pracującego, broniące sprawy
pokoju. Będziemy udzielać sta­
łego poparcia Komunistycznej
Partii Niemiec i wszystkim
siłom, które walczą przeciwko
militaryzmowi i dążeniom od­
wetowym, o demokratyczny
postęp.

Partie komunistyczne kra­
jów socjalistycznych wyrażają
swoją zdecydowaną wolę za­
pewnienia europejskiego bez­
pieczeństwa, potwierdzają za­
sady deklaracji bukareszteń­
skiej i oświadczenia konfe­
rencji europejskich partii ko­
munistycznych i robotniczych
w Karłowych Warach. Gotowe
są one uczynić wszystko, co

niezbędne dla zwołania kon­
gresu narodów Europy w o-

bronie pokoju na naszym kon­
tynencie. Zdecydowane są nie
dopuścić do podważania poko­
ju w Europie, co ma decydu­
jące znaczenie dla utrzymania
pokoju na całym świecie. Na­
sze wspólne wysiłki będą
zmierzały do osiągnięcia tego
celu, który odpowiada intere­
som wszystkich narodów.

Dziś, kiedy siły imperializ­
mu USA, NRF i innych kra­
jów przejawiają swą agresy­
wną aktywność, uporczywie
usiłują osłabić wspólnotę kra­
jów socjalistycznych, przed­
stawiciele bratnich partii u-

ważają za konieczne raz jesz­
cze podkreślić szczególne zna­
czenie Układu Warszawskiego.
Układ ten, zawarty między
krajami socjalistycznymi w

odpowiedzi na przystąpienie
odwetowych Niemiec zachod­
nich do agresywnego bloku
imperialistycznego NATO, był
1 pozostaje potężnym czynni­
kiem pokoju i bezpieczeństwa
narodów Europy. Stanowi on

nieprzebytą zaporę dla każde­
go, kto chciajby zrezwidować
wyniki II wojny światowej.
Niezawodnie broni on zdoby­
czy socjalizmu, suwerenności
i niezależności bratnich
państw, służy umocnieniu bez­
pieczeństwa europejskiego i
zachowaniu pokoju światowe­
go-

Aktualna sytuacja wymaga
od nas niesłabnących wysił­
ków na rzecz podniesienia
zdolności obronnej każdego
państwa socjalistycznego i ca­
łej wspólnoty socjalistycznej
cnaz umocnienia współpracy
politycznej i wojskowej w ra­
mach Układu Warszawskiego.

Uczestnicy narady uważają
za swój obowiązek konsek­
wentnie walczyć o umocnienie
zwartości międzynarodowego
ruchu komunistycznego.
Stwierdzają oni, iż w ostatnim
okresie dokonano poważnej
pracy nad przygotowaniem no­
wej światowej narady partii
komunistycznych i * robotni­

czych.
Bratnie partie wysoko oce­

niają tę pracę i wyrażają
przekonanie, że przyszła nara­
da będzie miała pomyślny
przebieg 1 wniesie doniosły
wkład w sprawę konsolidacji
wszystkich rewolucyjnych sił
współczesnego świata.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że teoria marksistowsko-
leninowska, rola komunisty­
cznych i robotniczych partii
jako awangardy i przewodniej
siły społeczeństwa, socjalisty­
czna podstawa gospodarki na­
rodowej naszych państw, bę­
dą również w przyszłości sku­
tecznymi czynnikami dalszego
zespalania krajów socjalizmu
i jedności ich działania w wal­
ce o wspólne, szczytne cele.

Partie uczestniczące w na­
radzie bratysławskiej wystę­
pują z niniejszym oświadcze­
niem głęboko przekonane, że

wyrażone w nim stanowisko i

poglądy odpowiadają intere­
som wszystkich bratnich kra­
jów i partii, sprawie niewzru­
szonej przyjaźni naszych naro­
dów, interesom pokoju, demo­
kracji, niezawisłości narodo­
wej i socjalizmu.

DELEGACJA POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ:

Wł. Gomułka,
J. Cyrankiewicz,
Z. Kliszko,
A. Starewicz.

DELEGACJA WĘGIER­
SKIEJ SOCJALISTYCZNEJ
PARTII ROBOTNICZEJ:

J. Kadar,
J. Fock,
Z. Komocsin.

DELEGACJA KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII ZWIĄ­
ZKU RADZIECKIEGO:

L. Breżniew,
N. Podgórny,
A. Kosygin,
M. Susłow,
P. Szelest,
K. Katuszew,
B. Ponomariew.

OD
DŁUŻSZEGO już cza­

su wystąpienia polity­
ków bońskich są skon­
centrowane wedle tego

samego schematu: najpierw jest
mowa o pozycji NRF w świecie
następnie wylicza się zastrzeże­
nia wobec Układu o nierozprze­
strzenianiu broni atomowych,
potem kilka wyrazów ubole­
wania z powodu „sztywności'’
polityki radzieckiej wobec Bonn,
az wreszcie przychodzi kolej na

Polskę. I w tym miejscu łamie
się logika wywodów. Przykła­
du dostarczył po raz któryś z

rąędu kanclerz Kiesinger na

konferencji prasowej odbytej w

Bonn w początkach lipca, a na­
stępnie w przemówieniu Wygło­
szonym 10 dni później w Mo­
nachium, z okazji kongresu
Unii Społeczno-Chrześcijańskiej
(CSU), partii Straussa, skoliga-
conej z CDU.

Rzecznicy polityki bońskiej
radziby przedstawić ją światu
jako wyraz postawy potężnego
mocarstwa przemysłowego, któ­
re z własnej woli, świadome
swej siły i możliwości, oferuje
bliższym i dalszym wschodnim
sąsiadom pojednanie na bazie
wzajemnego zobowiązania Wy­
rzeczenia się siły przy rozwią­
zywaniu spornych zagadnień.
Pozornie brzmi to szlachetnie
i pokojowo. Wystarczy jednak
wniknąć w ukryty sens podob­
nych sformułowań, aby dostrzec,
że rząd NRF chciałby ubić dwie
kaczki za jednym strzałem:
wystawić sobie zaświadczenie
pokojowych intencji, a zarazem

wmówić światu, że istnieją ja­
kieś sporne problemy wymaga­
jące rozwiązania. Do problemów
tych zalicza on również polską
granicę zachodnią, w bońskiej
terminologii politycznej zwaną
„linią Odry—Nysy”, aczkolwiek
wszyscy, poza politykami NRF,
wiedzą, że nie jest to żaden
problem sporny, że jest to osta­
teczna i nienaruszalna grani­
ca po wsze czasy między Niem­
cami a Polakami.

W tym świetle bońska ofer­
ta wymiany doświadczeń o re­
zygnacji z użycia siły jawi się
nie jako cel sam w sobie, ale
jako instrument niezmien­
nie tej samej rewizjonistycznej
polityki, przystosowany do o-

becnej sytuacji międzynarodo­
wej. Że jest tak a nie inaczej,
świadczy dobitnie przemówienie
kanclerza w Monachium. Ale
najpierw kilka słów o tym
fragmencie jego wystąpienia na

Encyklika „Humanae vitae“

pod obstrzałem opinii światowej
RZYM — BRUKSELA —

NOWY JORK (PAP). Papież
Paweł VI w przemówieniu
wygłoszonym w niedzielę do
pielgrzymów w Castelgandolfo
usiłował bronić ostatniej ency­
kliki, zakazującej sztucznej
kontroli urodzeń. Papież mó­
wił „wiem że wielu ludzi nie
zgadza się z naszą nauką, wie­
lu występuje przeciwko niej.”
Usiłował on tłumaczyć, że jego
reguła: nie jest normą, która
ignoruje warunki socjologicz­
ne i demograficzne naszych
czasów.

Tymczasem encyklika spo­
tyka się- nadal z krytycznymi
uwagami ze strony postępo­
wej opinii katolickiej.

Prymas Belgii, postępowy
kardynał Suenens, zwołał ze­
branie wszystkich biskupów

Walki partyzanckie na Jawie
LONDYN (PAP)

Jak wynika z doniesień ko­
respondenta Reutera w Djakar-
cie, w okręgu Blitar we wschod­
niej części Jawy toczyły się o-

statnio -walki między wojskami
indonezyjskimi a partyzantką
kierowaną przez komunistów.

W ostatnich tygodniach prze­
ciwko silnie umocnionym pozy­
cjom partyzanckim walczyło o-

koło 4 tys. żołnierzy indonezyj­
skich, uzbrojonych m. in. w

miotacze płomieni. Powołując
się na indonezyjskie źródła woj­
skowe korespondent Reutera

podkreśla, że w okręgu Blitar
znajduje się jedna z najwięk­
szych baz partyzanckich, utwo­

Ruszyła produkcja
polioctanu winylu

W Zakładach Chemicznych
„Oświęcim” ruszyła w ub. so­
botę produkcja polioctanu wi­
nylu. Jest to składnik chemicz­
ny niezbędny do wytwarzania
farb i lakierów oraz klejów.

Uruchomiona wytwórnia poli­
octanu winylu dostarczać będzie
mogła rocznie 10 tys. ton tego
składnika. Jest to Inwestycja
szybko rentująca. Urządzenia 1
aparatura, z wyjątkiem pomia­
rowej, wyprodukowane zostały
w kraju; projekt i dokumenta­
cję przygotowali oświęcimscy in­
żynierowie. Technologię otrzy­
mywania polioctanu winylu o-

pracowano także w Oświęcimiu.
Pierwszy oświęcimski polioc­

tan winylu zużytkowany zosta­
nie przez fabryki farb i lakie­
rów w Sochaczewie i Wrocła­
wiu.

Operacja
przeszczepienia rzepki

kolanowej
NOWY JORK (PAP)

W Kanadzie w szpitalu świę­
tego Franciszka w Quebec do­
konano operacji przeszczepienia
rzepki kolanowej. Dokonał jej
zespół lekarzy pod kierownic­
twem dr Andre Gilberta. Nie
podano żadnych szczegółów do­
tyczących operacji.

Jak podało radio Kanada o-

peracji została poddana 65-let-
nia kobieta, której przeszcze­
piono rzepkę z kolana zmarłe­
go 49-letniego mężczyzny.

Operacja trwała około 6 go­
dzin i zakończyła się — jak
stwierdza komunikat lekarski

J — całkowitym sukcesem.

konferencji prasowej w Bonn,
który poświęcony był Polsce.

Kanclerz zaczął od stwierdze­
nia: „Pokazaliśmy Polsce dobrą
wolę”. Ta „dobra wola” ma

wedle niego polegać na zapew­
nieniu, iż NRF odracza „uregu­
lowanie sprawy (z Polską), któ­
re byłoby do przyjęcia dla obu
stron, aż do czasu traktatu po­
kojowego”, zapewniając przy
tym Polaków, iż nie zostaną oni
wysiedleni z obszarów za Odrą
i Nysą, tak „jak to stało się po
wojnie z naszymi własnymi
ziomkami wypędzonymi z oj­
czyzny”.

Nie wiadomo doprawdy, co

bardziej podziwiać: czy nie­
zmiennie niemiecką butę, czy
też liczenie na słabą pamięć
ludzką? Herr Kiesinger chciał­
by rozmawiać z Polską z pozy­
cji łaskawego zwycięzcy! Nie
wspomina ani słowem, iż wy­
siedlenie Niemców było rezul­
tatem agresji hitlerowskiej na

Polskę, zbrodni ludobójstwa, po-

Bońska

logika
— ale jaka?
pełnionych przez III Rzeszę w

imieniu narodu niemieckiego
oraz w końcu bezwarunkowej
kapitulacji. I pomijając to

wszystko żąda się przywrócenia
status quo antę, dołączając do
tego faryzeuszowskie zapewnie­
nie, że Niemcy powracający na

ziemie, z których zostali wysie­
dleni, nie wyrządzą Polakom
takich samych krzywd, jakie ci
rzekomo wyrządzili Niemcom!

Ale Herr Kiesinger nie po­
przestał na tym. — Dopóki to
nie może nastąpić — rzekł —

byłoby dobrze, „gdyby obydwa
kraje powodowane dobrą wolą
w tym sensie wychodziły, sobie
naprzeciw”. Świadectwem boń-
skiego wychodzenia „naprze­
ciw” ma być właśnie oferta re­
zygnacji z siły. Ale tutaj kan­
clerz, w przeciwieństwie do
swego ministra spraw zagrani­
cznych, socjaldemokraty Brand­
ta, wyważa starannie słowa, być
może z obawy, by ktoś nie po­
traktował ich za wiążące. „By­
łoby błędem ze strony polskiej
— rzekł on — gdyby przypusz­
czała ona, że ten, kto zgłasza
ii ii niuimu ■wiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniii iwiiwihi iiimi

belgijskich, w celu przedysku­
towania encykliki papieskiej.

Victor Heylen, dyrektor
Międzynarodowego Instytutu
Spraw Rodziny i Seksuologii
w Brukseli, oświadczył, że

encyklika papieża będzie roz­
czarowaniem dla około 80
procent teologów.

W Stanach Zjednoczonych,
profesor William d’Antonio,
przewodniczący Katolickiego
Komitetu do spraw Populacji,
oraz dziekan wydziału socjo­
logii na Uniwersytecie Notre
Damę (stan Indiana), określił
dokument papieski przeciwko
kontroli urodzin jako „reafir-
mację przestarzałej doktryny”.
Wezwał on wszystkie rządy,
by udzieliły pomocy v rozwo-®
ju instytucji, zajmujących się
planowaniem rodziny.

rzonych tam po roku 1965. Ofi­
cjalny komunikat daje skąpe

informacje na ten temat zazna­
czając tylko, że partyzantka ko­
rzystała z podziemnych umoc­
nień i że jej działalność cieszyła
się poparciem miejscowej lud­
ności. W czasie operacji wojsko­
wych obie strony doznały znacz­
nych strat w ludziach.

Indonezyjskie źródła wojskowe
podają, że wśród partyzantów
mieli ■się znajdować Oloan Hu-

tapea, uważany za przywódcę
partii komunistycznej oraz Su-
rachman, który był członkiem
gabinetu w rządzie prezydenta
Sukarno.
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Armia przejęła władzę
w Kongo-Brazzaville

LONDYN — PARYŻ (PAP)
W sobotę po południu agen­

cje zachodnie doniosły, że w

Kongo-Brazzaville armia prze­
jęła władzę. Funkcje szefa pań­
stwa objął sekretarz stanu d/s
obrony narodowej. porucznik
Augustln Poignet.

Kapitan Marlen Ngouabi.
który, jak donoszą, stał na cze­
le opozycji przeciwko prezyden­
towi Massembie-Debatowi, zo­
stał mianowany szefem armii.

*

Z Informacji napływających
w niedzielę wynika, że w Kon-

go-Brazzaville utrzymuje się
nadal napięta sytuacja po do­
konanym zamachu stanu. Jak

Liczba śmiertelnych ofiar

przekracza 80 osób

Wulkan el-Arenal
wznowił działalność

MEKSYK (PAP)
Po dwóch dniach względne­

go spokoju wulkan cl-Arenal
na północy Kostaryki wybuchł
ponownie w piątek po połud­
niu. Liczba ofiar śmiertelnych
przekracza 80 osób. Zbocza
wulkanu pokryte są, milionami
ton piasku i popiołu. Przypusz­
cza się, iż pod plaskiem i po­
piołem znajdują się zwłoki
dalszych ofiar. Trwa ewakua­
cja ludzi i bydła w bezpiecz­
ne rejony.

zgodę na rezygnacją ze stoso­
wania przemocy, rezygnuje w

ten sposób z części swych po­
zycji prawnych i politycznych”.

W tłumaczeniu na język zro­
zumiały oznacza to, że bońska
rezygnacja ze stosowania prze­
mocy (do czasu, do czasu!...) nie
jest jednoznaczną z rezygnacją
z antypolskich celów politycz­
nych. ani nawet choćby z ich
części!

Co do tego nie ma w Polsce
żadnych wątpliwości. Dodatko­
wo przekonuje o tym wspomnia­
ne wystąpienie kanclerza w

Monachium. W jego świetle giną
już wszelkie pozory formalnej
logiki, a raczej pozorów logiki
w ogóle w polityce bońskiej.

14 lipca na zjeżdzie CDU w

Monachium Kiesinger oznajmił
światu: „Tej kapitulacji nie
przyjmiemy i nic nie zmusi
mnie do tego, abym ją podpi­
sał”. O jaką to kapitulację cho­
dzi? Chodzi nie tylko — cc

można sobie łacno dośpiewać —

o polskie żądanie uznania gra­
nicy na Odrze i Nysie, czy o

uznanie istnienia drugiego pań­
stwa niemieckiego. Mianem ka­
pitulacji Kiesinger określa rów­
nież żądanie... podpisania Ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro­
ni atomowych.

Oto bońska „logika”! Propo­
nować Polsce 1 innym krajom
Europy wschodniej wymianę
oświadczeń o rezygnacji z siły,
a jednocześnie odmawiać wy­
rzeczenia się siły najstrasz­
niejszej! Siły atomowej!

„New York Times” w jednym
z komentarzy słusznie pisał, że

jeśli jest państwo na świecie.
które nie może sobie pozwolić
na opóźnianie podpisania Ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro­
ni atomowych, to właśnie NRF.
Jest to bowiem jedyne państwo
w Europie, które żądanie re­
wizji granic uczyniło trwałym
elementem swej polityki zagra­
nicznej i militarnej.

Polityka kolejnych rządów
NRF, od samego zarania istnie­
nia tego państwa, jest logiczna
i konsekwentna. Tylko, że jest
to inna logika i inna kon­
sekwencja, niż ta, jaką przy­
wódcy nadreńskiego państwa
chcieliby reprezentować w

swych publicznych przemówie­
niach. Sprowadza się ona nie­
zmiennie do jednego, ciągle te­
go samego celu, do odrobienia
skutków przegranej wojny, i to

głównie kosztem Polski i Po­
laków. (INTERPRESS)

Ryszard WOJNA

LUBEKA (PAP)
W Lubece 4 sierpnia odbył

się 17 zjazd przesiedleńców z

Pomorza Szczecińskiego zorga­
nizowany przez tzw. Ziomko-
stwo Pomorzan. Zjazd ten upły­
nął pod znakiem gwałtownych
ataków przeciwko Polsce Ludo­
wej, a zwłaszcza przeciwko na­
szym granicom zachodnim.
Rzecznik Ziomkostwa Pomorzan
dr Otto Eggers przemawiając
na tym zjeżdzie zażądał od
wszystkich partii politycznych,
działających w NRF, a zwłasz-

Antypolskie ataki

na zjeżdzie
Ziomkostwa Pomorzan
cza od SPD, jednoznacznych de­
klaracji na temat ich stosunku
do granicy na Odrze i Nysie.
Oświadczył on, że przesiedleńcy
chcą wiedzieć na kogo mają
głosować; rzecz jasna, oddadzą
głosy jedynie na listy tych par­
tii, które zajmą nieprzejedna­
nie wrogie stanowisko wobec
Polski Ludowej. Jak z tego wi­
dać ośrodki przesiedleńcze się­
gają do metod szantażu polity­
cznego byle tylko utrwalić
zimnowojenne schematy polity­
ki Bonn.

Skutki trzęsienia ziemi

w Meksyku
PARYŻ — NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Meksyku aggn-
cja France Presse piątkowe
trzęsienie ziemi nie wyrządziło
żadnych szkód w olimpijskich
urządzeniach sportowych. A-

gencja Associated Press poda-
je, że w Mexico-City śmierć
poniosły 3 osoby, a więcej niż
60 osób jest rannych. Według
tej agencji obiekty sportowe
doznały niewielkich uszkodzeń.

Informuje korespondent TASS
w Brazzaville, prezydent kra­
ju, Massemba-Debat powrócił
w niedzielę do stolicy. Obecnie
znajduje się on w pałacu pre­
zydenckim.

Dowodzący armią kongijską
kapitan Marien Ngouabi w

przemówieniu radiowym wy­
głoszonym wcześniej zaapelował
do prezydenta, aby powrócił do
stolicy i „przyłączył się do
swoich kolegów”. Podkreślił on,
że armia — gwarantuje mu

osobiste bezpieczeństwo.
KAIR (PAP)

Jak poinformowała w nie­
dzielę rozgłośnia radiowa Braz-
zaville, prezydent Alphonse
Massemba-Debat, ma w cią­
gu najbliższych godzin utwo­
rzyć nowy rząd w porozumie­
niu z armią. Prezydent przy­
jął rezygnację wszystkich
swych ministrów. Zdaniem tu­
tejszych obserwatorów, wyda-
je się że Massemba-Debat o-

siągnął pewnego rodzaju po­
rozumienie z lewym skrzydłem
oficerów, którzy stali na czele
sobotniego zamachu stanu w

Brazzaville.

KOMUNIKAT DOKP

DOKP Kraków zawiadamia, że

w związku z prowadzonymi ro­
botami torowymi, odwołuje kur­
sowanie pociągu Nr 3418/19 rei.
Kraków (odj. 7.37) — Katowice

(przyj. 9 .03), na odcinku Krzeszo­
wice — Trzebinia, i pociągu Nr
4318/19 rei. Katowice (odj. 10.42) —

Kraków (przyj. 12 .26), na odcinku

Trzebinia—Krzeszowice, w dniach

6—9, 12, 14—16 i 19—22 sierpnia br.

Przed V Zjazdem Partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

mowy o charakterze indywi­
dualnym z pracownikami, w

czasie których wyjaśniane są
różnorakie problemy. Dla u-

łatwienia — na terenie zakła­
dów zainstalowano liczne
skrzynki pytań i odpowiedzi,
z których korzystają pracow­
nicy zainteresowani poszcze­
gólnymi zagadnieniami. Powo­
łane komisje analizują skła­
dane wnioski i przekazują je
ewentualnie władzom nad­
rzędnym. Dodać tutaj trzeba,
że nowosądecki zakład i je­
go załoga — wybierają swoje­
go delegata na Zjazd.

Oprócz licznych zobowiązań

Pożyteczne dyskusje

Również w Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych Okręgu
Krakowskiego większa część
dyskusji wokół tez — toczy
się w kręgu spraw związanych
z dalszym rozwojem sadow­
nictwa, bazy' warzywniczej o-

raz nad usprawnieniem sku­
pu i zbytu uzyskanych płodów.
Jak nas informuje dyrektor,
tOW. Jerzy KRAWCZYK —

członkowie partii w dotych­
czasowej dyskusji wysuwali
na czoło takie zagadnienia,
jak dalsze usprawnienia w

Maszyny na eksport

Hasła, plakaty... wykresy..*
Z głośników radiowęzła Ży­
wieckiej Fabryki Maszyn pa­
dają słowa... Atmosferą za­
kładów jest „nasycona” pro­
blematyką tez na V Zjazd
Partii. Eksport — tak ważny
dla naszego narodowego bi­
lansu. Polskie maszyny nie
mają jednak jeszcze wielolet­
nich tradycji — dopiero zdo­
bywają rynki zagraniczne. Ale
„Żywiec” ma już dobrą re­
nomę na rynkach światowych.
Polskie maszyny bynajmniej

W kampanii żniwnej

liczą sif godziny...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wcześniej — jak nas informu­
je operator traktora i młocar-
ni Kazimierz Zelek — młóco­
no zboże u Ignacego Waśki
a dziś od godziny 8-mej rano

prowadzone są omłoty u Ste­
fana Jańczyka. Na polu spo-

że wprost z pola.

tykamy właściciela, który Obecnie najpilniejszą spra-
zwozi ostatnie snopy zboża, wą jest wykonanie podorywek
Powiedział on — „od rana i sianie poplonów.
przyjechała do mnie młocar- CZ. MAŚLANA
nia i do tej chwili (godzina Zdjęcia; OTTO LINK

Stefan Jańczyk podwozi snopy z kop wprost pod maszynę.
Zboże zwozi krowami, a w pracy pomagają mu synowie.

16-ta) mam wymłócone żyto,
pszenicę, jęczmień, a obecnie
podwożę ostatnie snopy owsa

Plony w tym roku nie są
złe — dedaje nasz rozmówca
— obowiązkowe dostawy wy­
konam w najbliższym czasie,
jednak wcześniej ziarno musi
wyschnąć".

W godzinach popołudnio­
wych młocarnia zostanie prze­
sunięta do następnego gospo­
darza — Jana Opoki — gdzie
wszystko do omłotów jest już

WŁADYSŁAW BULIK
długoletni malarz dekorator

Państwowego Teatru im. Słowackiego w Krakowie,
zmarł w dniu 1 sierpnia 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 sierpnia, o go­
dzinie 10, na cmentarzu Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i ZESPÓŁ

Państwowego Teatru im. J. Słowackiego

Dnia 1 sierpnia 1968 r. zmarł nagle

HENRYK NOWAK
inwalida wojenny, długoletni pracownik

Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu Lipcowego w Krakowie.

Przedwczesna śmierć zabrała z naszego grona wzorowego
pracownika Spółdzielni, cenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD i RADA

Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu Lipcowego
w Krakowie

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

produkcyjnych — załoga rea­
lizuje wiele czynów społecz­
nych podjętych z okazji Zjaz­
du. M, in. wykonano już dużą
część pustaków, które będą
użyte do budowy ośrodka wy­
poczynkowego w Cierniawie.
Już w przyszłym roku wyja-
dą tam na kolonie dzieci pra­
cowników ZNTK.

Już za kilka tygodni w

tamtejszych zakładach od­
będzie się uroczyste przeka­
zanie Zakładowej Organizacji
ZMS — skupiającej w swych
szeregach poważny procent
załogi — sztandaru ufundowa­
nego przez całą załogę Za­
kładów Naprawczych Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu.

skupie owoców i warzyw, ści­
ślejsze powiązanie współpracy
agrotechników z sadownikami
co w pierwszym rzędzie win­
no przejawiać się w stosowa­
niu na szerszą skalę nowocze­
snych metod uprawy i stoso­
wania środków ochrony ro­
ślin. Specjalnie podkreśla się
rozbudowę dotychczasowej
bazy magazynów i przecho­
walni owoców oraz warzyw,
aby ich walory odżywcze w

okresach posezonowych jak
najmniej traciły na wartości.

nie są gorsze od wielu zagra­
nicznych. Ale są możliwości,
aby je produkować jeszcze le­
piej... w tezach jest o tym mo­
wa. Porusza się te sprawy i w

dyskusjach. Załoga szuka no­
wych rozwiązań. Chodzi o to,
aby więcej maszyn wyprodu­
kowanych w ŻFM mogło wy­
jechać z Polski... na eksport.
Dotychczasowe wyniki zakła­
du i zaangażowanie całej za­
łogi — a szczególnie młodzie­
ży z ZMS — rokuje nadzieje.

(C. M.)

przygotowane. Przygotowane
do omłotów maszyny spotka­
liśmy również w Damienicach,
Zakliczynie i innych wsiach.

Zwózka zboża i omłoty
trwają również w powiatach:
Proszowice, Miechów, Dąbro­
wa Tarnowska.

Dyrektorowi

mgr Władysławowi
BOCHENKOWI

składamy wyrazy
współczucia z powodu

śmierci OJCA.

Dyrekcja, Rada Robotnicza,
Rada Zakładowa,

POP PZPR oraz pracow­
nicy Krakowskich Zakła­

dów Chemicznych P. T.
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Przemysł — klientom

Nowa

elektronika

w domu
Zainteresowanie, jakie budzą w naszym kraju nowości sprzę­

tu elektronicznego, jest zrozumiałe. Radio serwuje coraz to

atrakcyjniejsze układy programowe — szczególnie na UKF-ie.
Popyt na telewizory wzrasta, a gramofony i magnetofony z

kaidym rokiem zdobywają nowych entuzjastów. Oto, co na ten
temat rynkowych nowości produkcji elektronicznej, jej jakości
i najbliższych perspektyw powiedzieli przedstawicielowi Biu­
letynu „WiT-AR” — dyr. M. Hutnik i inż. R. Kujalnik, ze

Zjednoczenia Przemysłu Elektronicznego ..Unitra”.
Na koloniach... gry, zabawy, oraz zajęcia sportowe dominują podczas zajęć z dziećmi.

Sobota

i niedziela
iv Krakowie

Nareszcie mieliśmy wczoraj
ładną i słoneczną niedziel?!
Nic więc dziwnego, że kto
żyw uciekał z dusznego mia­
sta na zieloną tr-wkę. Aby
przekonać się w jakich wa­
runkach wyjeżdżali na wee­
kend krakowianie, reporter
„Gazety" odwiedził w godzi­
nach rannych dworce: kolejo­
wy i autobusowy. Szczególny
tłok panował na dworcu PKS.
Przy okienkach tasiemcowe
kolejki. Szczęśliwcy, którzy
już kupili bilety — poinfor­
mowali nas, że w kolejce sta­
li z górą godzinę. Autobusy do
miejscowości podmiejskich i

wypoczynkowych wyjeżdżały
EG

Odbiorniki telewizyjne

Zacznijmy od telewizorów,
które są sprzętem skompliko­
wanym o dużej ilości elemen­
tów, co sprzyja zwiększonej
awaryjności. Nasze wysiłki idą
w kierunku podnoszenia ich
jakości.

W bieżącym roku zwiększy
się procentowy udział telewi­
zorów z nowoczesnymi kines­
kopami prostokątnymi o prze­
kątnej 19 i 23 cale, z zabez­
pieczeniem przeciwimplozyj-
nym. Gdańskie zakłady radio­
we, óbok wypuszczonych je­
szcze w roku ubiegłym Atoli
(19 cali), produkować będą te­
lewizor Fregata o 19-calowym
ekranie. W jednej z wersji
odbiornik ten będzie miał wła­
sne nóżki, o co tak bardzo za­
biega ostatnio ZURiT i klien­
ci. Diora wykona w tym ro­
ku nową Toscę (19 cali). War­
szawskie Zakłady Telewizyjne
wyprodukują 'dalsze serie u-

danych Opali, a ponadto 19-
calowy Ametyst-2 zmoderni­
zowany i w zmienionej, no­
woczesnej skrzynce oraz Gra­
nit o ekranie 23 cali.

Rynek krajowy otrzyma w

tym roku 490 tys. telewizorów,
w tym 250 tys. odbiorników z

bezimplozyjnymi kineskopami
o przekątnej 19 cali i 65 tys.
23-calowych.
Tegoroczna produkcja teleod-
biorników dostosowana będzie
do wszystkich wymagań norm

krajowych, które weszły w ży­
cie w ubiegłym roku. Dotyczy
to m. in. poprawienia tzw. ser-

wisowcści sprzętu (co oznacza

łatwiejszy dostęp do elementów,
prostszą ich wymianę podczas
napraw) oraz przystosowana
wszystkich nowych telewizorów
do wbudowania przystawki na

IV 1 V pasmo. Prototypową se­
rię takich przystawek wykona­
ły zakłady ELWRO z Wrocła­
wia. Przystawka jest ca'ko'.v:Cie
stranzystoryzowana i pracuje na

triodach półprzewodnikowych,
importowanych w ramach wy­
miany RWPG. Jeśli zajdzie po­
trzeba, przemysł będzie w sta­
nie podjąć produkcję seryjną
takich przystawek.

Większość wyprodukowanych
w tym roku telewizorów będzie
miała nowy przełącznik kana­
łów, opracowany przez ELWRO
i spełniający ostre normy na

stabilność pracy przeciwdz ała-
nie zakłóceniom itp.

Czy będziemy mieli telewi­
zor ze znakiem jakości?.Dąży­
my do tego. Trudno dokład­
nie powiedzieć kiedy, ale nie
wcześniej niż w drugiej poło­
wie tego roku. Skrzynki no­
wych telewizorów projektują
plastycy. Na ile będą to roz­
wiązania udane, pokaże Ame­
tyst-2.

Radioodbiorniki

Dużą karierę robią radio­
odbiorniki turystyczne. Spo­
dziewaliśmy się tego, bo taka
jest prawidłowość popytu na

te odbiorniki na całym świę­
cie.

W tym roku kontynuowana
jest produkcja najbardziej
poszukiwanych w handlu Mi­
norów z płaską poziomą ska­

lą i Guliwerów-2. Pierwszy,
dwuzakresowy, pojawi się na

rynku w ilości 250 tys. sztuk,
a drugi — o trzech zakresach
— 18 tys. sztuk. Inne odbior­
niki turystyczne, także z za­
kresem UKF, przewidziane są
na rok następny. Z radiood­
biorników stołowych udany
model ZRK — Domino —

przejmie w tym roku do pro­
dukcji Diora. Obok odbiorni­
ków Irys, Tango, Sarabanda,
Kankan, które zdobyły uzna­
nie klientów (a Tango znak
jakości), Diora wypuści Pro­
myk, Balladę z gramofonem i
Hejnał, stołowy odbiornik
tranzystorowy o uniwersal­
nym zasilaniu: z sieci lub
baterii. W planach Diory
znajdują się dalsze wersje od­
biornika Domino: Stereo z

dwukanałowym wzmacnia­
czem i kolumnami głośniko­
wymi oraz FM-Stereo z de­
koderem do odbioru radio­
wych emisji stereofonicznych.
ZRK rozpoczną po dłuższej
przerwie produkcję odbiorni­
ka samochodowego Admirał o

dwu zakresach, w pełni
stranzystorowanego. Przewi­
duje się w tym roku na ryn­
ku krajowym 10 tys. tych od­
biorników.

Gramofony
zestawy elektroakustyczne
W gramofonach, które pro­

dukowane były do niedawna
w wersjach niezwykle upro­
szczonych i tanich, nastąpią
zasadnicze zmiany. Obejmą te

zmiany silnik i system wy­
łączania, nowy typ ramienia
i nowe wkładki ceramiczne i
piezoelektryczne. W zesta­
wach elektroakustycznych sto­
sowane będą wzmacniacze
HiFi. Przygotowywany jest
gramofon wysokiej klasy, pół­
profesjonalny, z ciężkim tale­
rzem o bardzo wyrównanych
obrotach. Będzie on rozwiąza­
ny metodą segmentową — od­
dzielnie gramofon i dostawia­
ny segment wzmacniacza i
głośników. Na rynku pojawi
się w tym roku 166 tys. róż-
ne.go typu zestawów elektro­
akustycznych. Z tej liczby 30
tys. to gramofon ze wzmac­
niaczem i głośnikami w jednej
obudowie. Znajdą się też w

sklepach popularne, poszuki­
wane zestawy Bambino (80
tys. sztuk).

Magnetofony
W roku 1968 ruszy produk­

cja magnetofonów licencyj­
nych firmy Grundig. Produ­
kować je będą Zakłady Ra­
diowe Kasprzaka. Tegoroczna
produkcja będzie jeszcze nie­
wielka — kilka tysięcy sztuk.
Wiąże się to z importem nie­
których części, których pro­
dukcji nasz przemysł nie opa­
nuje jeszcze w tym roku.
Głównym magnetofonem po­
zostanie jeszcze popularna i
tania Tonette. Tych magne­
tofonów przygotowano na ten
rok 35 tys. sztuk.

Notował B. W. Mikołajczyk
(WiT-AR)

Krakowska
Fabryka Su-

pertomasyny „Bonar­
ka”. Stąd właśnie po­
chodzi najlepsza w

Polsce supertomasyna,
ratująca plony rolnika

przed nadkwasotą gleby. Gdy
jeszcze kilka lat temu jecha­
liśmy dróżką do „Bonarki” —

mijaliśmy „lasek” kikutów
uschniętych, zżartych trują-
cymi pyłami drzewek. Dziś —

piękna zieleń wokół, bo za­
kład już nie zapyla atmosfe­
ry. Dobre urzsftizenia odpyla­
jące pokazują co potrafią
Wkraczamy teraz w „dżun­
glę” urządzeń fabrycznych
„Bonarki”. Między obiektami
poiuszają się ludzie w TJbo-
czych kombinezonach.

— Dzień dobry!
— Dżeni dopri! — spoglądają

na nas trochę skośne, spokoj­
ne oczy, a na smagłej twarzy
pojawia się przyjazny uśmiech.
Nietypowa wymowa i akcenty.

są przykładem niezwykle spoi­
stego kolektywu.

Idziemy do opiekuna
wietnamskiej grupy, a zara­
zem przewodniczącego ZMS
w „Bonarce” — Bogdana
Keiemana. Właśnie rozmawia
z kierownikiem grupy Wiet­
namczyków — Do-Cong-Phu
i inż. Le-Cong-Coung. Za
chwilę pójdziemy „w za­
kład”, aby zobaczyć co robią
młodzi przyjaciele z dalekiej

tej

zem grupą szkoleniową, instru­
ktażową dla swych wietnam­
skich rodaków, którzy praco­
wać będą w nowo powstają­
cych

' zakładach typu naszej
„Bonarki”.

C'*
dy przyjechali do Kra-

* kowa — załoga „Bonar­
ki” przywitała ich niezwykle
serdecznie. Aby z przybyły­

mi porozumieć się — trzeba
było poprosić na tłumacza
jednego ze „starych krakow-

się. Trzy razy w tygodniu ma­
ją wykłady.

Dla praktykantów tych, ko­
rzystających z zakładowej sto­
łówki (pełny wikt, bo stołówka
pracuje na 3 zmiany) przygo­
towano kwatery w odnowio­
nym budyneczku tuż obok fa­
bryki. Mają do dyspozycji ksią­
żki, otrzymują (z opóźnieniem
wprawdzie) wietnamskie gaze-

Jerzy Domański

aa

Przymierze
nowoczesności

z historią
Korespondencja własna z ZSRR (II)

Wietnamczycy
z »Bonarki«

(technik-mecba-Tran-Minh-Chi (technik-chemik) 1 Hoang Vy
nik) omawiają problemy ruchu pieca obrotowego.

Spotykamy ich przy potężnych
plecach obrotowych o długości
ponad 70 metrów i grubości
(średnicy) ponad dwa metry.

Spotykamy ich także w pomie­
szczeniach sterowniczych, przy
tablicach rozdzielczych i zega­
rach, w laboratorium... W Kra­
kowskiej Fabryce Supertomasy-
ny „Bonarka” pracują Wiet­
namczycy. Stanowią oni część
załogi tego zakładu, a jedno­
cześnie — tworzą tutaj małą,
własną „republiką wietnamską”,

Chi Chat (technik-me-
wraz z długoletnim bry-

Nguyen
chanik)
gadzistą Mieczysławem Garla-
czem, wymieniają uwagi — spo­
strzeżenia o pracy napędu pie­

ca obrotowego w „Bonarce”.

krainy, gdzie nadal sypią się
amerykańskie bomby, C ’

trwa wojna, ludzie walczą o

wolność, a przeciętna tempe­
ratura wynosi 40 stopni C w

cieniu. W pracowni analitycz­
nej spotykamy się z filigrano­
wą postacią (niemal „dziecin­
ną”) pani Nguyen-Thi-Thu-
Tam, technikiem-elektrykiem
— notującą w zeszycie aktual­
ną lekcję. Pisała, jak na ćwi­
czeniach z kaligrafii. I po
polsku.

Na szkolenie zawodowe, pod­
niesienie swoich kwalifikacji,
opanowanie nowoczesnej produ­
kcji superfosfatów — do „Bo-
narki” na 3-lelnią praktykę
przyjechała 19-osobowa grupa
Wietnamczyków, w tym dwie
kobiety. W grupie tej znajdu­
je się 11 wysokokwalifikowa­
nych robotników, inżynier-me-
chanik-konstruktor, inżynier-
chemik oraz 6 techników. Ich
zadaniem jest w ciągu tej 3-let-
niej praktyki w „Bonarce” —

opanowanie nowoczesnej produ­
kcji superfosfatów, których po­
kłady (apatyty) w Wietnamie
należą do najbogatszych. Jed­
nocześnie — ziemia wietnam­
ska należy do tzw. kwaśnych
i w rolnictwie wymaga wła­
śnie odkwaszania supertomasy-
ną. Wspomniana grupa po prak­
tyce w Polsce — będzie trzo­
nem kadry fachowców, a zara-

skich” Wietnamczyków, któ­
ry pisze właśnie w naszym
mieście pracę doktorską i zna

już język polski. Praktykę
rozpoczęli natychmiast dzięki
pomocy tłumaczy — studen­
tów wietnamskich z uczelni
krakowskich. Jednocześnie —

przystąpili do nauki języka
polskiego, który do łatwych
nie należy, chociaż wietnam­
ski byłby może dla Polaków
trudniejszy, bo obowiązują w

nim 3 tonacje i aż 6 akcen­
tów.. W każdym razie praco­
witość, pilność, solidność
Wietnamczyków — muszą
budzić głęboki szacunek.

Ich rozkład zajęć obejmuje
dla grupy roboczej: godz.
6.45 — śniadanie, od 7 do 11.30
pracują przy produkcji pod
kierunkiem polskich brygadzi­
stów, następnie do godz. 15-tej
uczestniczą w wykładach, pro­
wadzonych przez inżynierów z

„Bonarki” (wykłady już po
gdzie, polsku). Następny wolny czas —

Wietnamczycy poświęcając nau-

ce i niemal wyłącznie nauce,
nie licząc napisania listu do
odległego o dziesiątki tysięcy
kilometrów — domu. Wietnam­
ska grupa inżynieryjno-techni­
czna pracuje w zakładzie od 7
do 14-tej, a później . też uczy

często
przy-

naj-
najbo-

najpięk-
itp., co

Sympatyczna Nguyen-Thi-Thu-
Tam (tcchnik-elektryk) skoń­
czyła właśnie dyżur w sekcji

pomiarów i automatyki.
Fot. C. BREIT

ty, robią bogatą w treść wła­
sną gazetkę ścienną, mają in­
strumenty muzyczne, magneto­
fon, radio, telewizor, a urzą­
dzili się zupełnie nie po „ko­
szarowemu".

Warto
tutaj jeszcze wspom­

nieć o wysokim zdyscypli­
nowaniu i grupowej solidar­
ności. Otrzymywane kwoty

„kieszonkowe” składają do
„wspólnej czapki”. Gdy ku­
powali zęgarki — to od razu

dla wszystkich z grupy.* Tak
samo było z tranzystorowy­
mi radiami radzieckimi, dzię­
ki którym łapią wietnamskie
stacje. Rower kupili sobie
na razie jeden, ale do wspól­
nego użytku. No i uczą

'

się,
uczą i w tej nauce — nawza­
jem sobie pomagają.

Do dalekiego. Wietnamu
chcą wrócić z jak najwięk­
szym zasobem wiedzy teore­
tycznej i praktycznej, nie­
zbędnej dla ich ojczystego
kraju.

CZESŁAW BREIT

z pełnymi kompletami (a ra­
czej nadkompletami).

Na dworcu PKP ruch nie
mniejszy. Dlatego zdziwienie
musiał budzić fakt, że część
kas w głównym holu była
zamknięta. Urlopy urlopami
— ale w taką niedzielę, jak
wczorajsza kiedy to wyjeżdża­
no nie tylko na weekend, ale
także na urlopy (przecież to

początek sierpnia) — należało
pomyśleć o otwarciu większej
ilości kas. Krytyczne uwagi
mamy także pod adresem
„Warsu”. Na peronie 2 już
przed godziną 10 stoisko z lo­
dami było zamknięte a na

szybie zawieszono karteczkę
„lodów brak”... Na 3 i 4 pe­
ronie w kioskach nie można
było dostać nic do picia poza
piwem, po które notabene

formowały się długie kolejki.
Na peronach — mimo wzmo­
żonego ruchu — nie dostrze­
gliśmy ani jednego sprzedaw­
cy z napojami czy kanapkami.
A przecież przed sezonem za­
pewniano nas i pasażerów, że
sprzedaż ruchoma będzie pro­
wadzona na szeroką skalę.
Słowem — wnioski raczej ma­
ło optymistyczne. Niektórzy
widać zapomnieli, że jeszcze
mamy lato...

Ci mieszkańcy, którzy nie

wyjechali za miasto, tłumnie
wylegli do parków, nad Wisłę,
zaroiły się krakowskie base­
ny, brzegi Rudawy, Lasek
Wolski. Jak spisały się wczo­
raj handel i komunikacja
miejska — o tym napiszemy
jutro, po otrzymaniu uwag od
naszych Czytelników (przypo­
minamy nasz numer 209-95).

Ale dość już o pogodzie.
Tym razem inny temat — re­
montowy. W ubiegłą sobotę
przekazano do użytku po re­
moncie Państwowy Dom Spe­
cjalny dla Przewlekle Cho­
rych przy ulicy Krakowskiej
47. Dlaczego poświęcamy tyle
miejsca temu wydarzeniu?
A no przede wszystkim z tego
względu, że remont budynku
— jak na nasze krakowskie
warunki — został przeprowa­
dzony w iście rekordowym
tempie — niespełna sześciu
miesięcy. Nie tylko wzmocnio­
no konstrukcję domu, wymie­
niono dach itd., ale postarano
się także o podniesienie stan­
dardu domu (wybudowano ła­
zienki, wygospodarowano sal­
kę na świetlicę, miejsce na

wózki inwalidzkie). Wykonaw­
cami remontu były spółdziel­
nie remontowo-budowlane z

Podgórza i Nowej Huty. Oby
inne przedsiębiorstwa remon­
towe Krakowa chciały pójść
w ich ślady... (ans)

Krótko i ciekawie
Złoto w Kazachstanie

Niedawno geologowie zbadali
i obliczyli zasoby złóż złota,
położonych niedaleko miasta
KokczietoWa w Kazachstanie.
Złotonośne rudy sięgają aż do
300 m w głąb ziemi- Zbadane
dotąd pokłady potwierdzają
przypuszczenie, że w miarę po­
suwania się w głąb ziemi bo­
gactwo pokładów wzrasta. Od­
kryte zasoby mogą rywalizować
nawet z bogatą kazachstańską
kopalnią Bakyrczik. Nowo
odkryte złoża znajdują się
w zamieszkałym rejonie, nie­
daleko od szos i linii kolejo­
wych. Ponieważ rejon ten jest
już także zelektryfikowany —

szybka eksploatacja złóż nie
nastręczy większych trudności.

Zmiany w czołówce

A więc brytyjski przemysł
samochodowy przestał należeć
do ścisłej ozołówki światowej
— stracił w roku ubiegłym trze­
cie miejsce na rzecz Japonii.
Podczas gdy pierwsze miej­
sce (9,9 miliona wozów osobo­
wych i ciężarowych) należy do
Stanów Zjednoczonych, a dru­
gie (2,9 miliona pojazdów) do
NKF, Wielka Brytania ze swo­
ją produkcją, która ledwie
przekroczyła 2 miliony wozów,
zajmuje teraz miejsce czwar­
te, minimalnie wyprzedzając
Francję.

Polskie buty

Szwajcarskie pismo „Schwei-
zer Leder und Schuhzeitung”
pisze, że w stosunku do 1960
roku, kiedy to Polska podjęła
eksport obuwia, rozmiary tego
eksperymentu wzrosły 40-krot-
nie, a więc w nadzwyczajnym
tempie- Ten silny trend utrzy­
muje się nadal m. in. wzrasta

eksport polskiego obuwia do
krajów zachodnich.

Hiszpanie emigrują
w poszukiwaniu pracy i za­

robków; jak podano ostatnio w

Paryżu, od zakończenia II woj­
ny światowej do dziś za granicę
wyjechało z Hiszpanii na pobyt
w celach zarobkowych 4 miliony
ludzi, w tym około 2,5 miliona
do Ameryki Łacińskiej. Więk­
szość emigrantów (52 proc.) sta­
nowią chłopi.

Siarka na Ukrainie

W pobliżu Kołomyi na Ukra­
inie zachodniej odkryto bogate
złoża siarki. W najbliższych la­
tach ma być rozpoczęta ich
eksploatacja.

Krótko i ciekawie

CO.GDZIE,KIEDY ?
5 SIERPNIA poniedziałek marii

Kościuszki 18 (tlen), Mogil­
ska 16, Grodzka 17, Brono­
wicka 38, Pstrowskiego 94, N.
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen),
Os. Wandy 23 (tlen).

Moskwie
używamy
miotników
większy,
gatszy,
niejszy, _

.

jest w pełni uzasadnione. Tyl­
ko w ostatnim roku powstała
tu najwyższa budowla świa­
ta — moskiewska wieża tele­
wizyjna i największy nie tyl­
ko w ZSRR hotel — „Rossija”.

Obiekt ten został usytuowa­
ny w samym sercu Moskwy,
nad rzeką Moskwa, w bliskim
sąsiedztwie Kremla. Wznie­
sienie hotelu-giganta w naj­
starszej części miasta, w tzw.
Kitajgorodzie, słynnym z nie­
zliczonych zabytków, nie u

wszystkich moskwiczan spo­
tkało się z uznaniem. Wiele
starych obiektów architektury
rosyjskiej musialo ustąpić
miejsca
kolosowi, inne
XVI—XVIII w.

ści przytulone

towymi pokojami z lodówkami
i telewizorami znajduje się tu
5 restauracji, 27 kawiarń i bu­
fetów łącznie dla 5.000 konsu­
mentów obsługiwanych przez
2.000 kucharzy, kelnerów, tech­
nologów itp. Dwie sale kinowe
mieszczą 1.536 sympatyków X
Muzy, a w sali koncertowej mo­
że słuchać muzyki 3.000 melo­
manów. Budynek hotelu ma 14
kondygnacji w 4 skrzydłach w

kształcie kwadratu, a w części
wysokościowej 22 piętra. We­
wnątrz zainstalowano 93 windy
i 8 schodów ruchomych.

„Rossija" w dużym stopniu
rozładowała problem miejsc ho­
telowych w stolicy ZSRR. Do­
tychczas było tu 40 hoteli, któ­
re przy napływie kilkuset ty­
sięcy gości dziennie
zaspokoić potrzeb
przyjezdnych.

Fragment bajecznie kolorowego Soboru Pokrowskiego.

GROTESKA (Skatowa 2): W

górę rzeki — 10. Pozostałe nie-

czynne.

nie mogły
wszystkich

musiało
supernowoczesnemu

— zabytki z

z konieczno-
zostały

szklanych ścian gmachu.
To już drugi, po Pałacu Zja­

zdów na Kremlu, przykład łą­
czenia starego z nowym. Czy
udany? Moim zdaniem zbyt
wcześnie o tym mówić.

„Rossija” to więcej niż 8 na­
szych „Cracoyii". Porównanie
czasu trwania tych budów jest
sprar.r. r'!a pas żenującą. Hotel
„Rossija", tak jak inne nowe

! ''"eskwy. został wznie­
cony v .irotn,' >n tempie. Gdy
byłem przed 6 lr.ty w tym miej­
scu nic nie zapowiadało, że w

środku najstarszej części mia­
sta zostanie zakłócony spokoj­
ny żywot licznych zabytkowych
kamieniczek i cerkiewek. Tym­
czasem w ubiegłym roku — ro­
ku 50-lecia władzy radzieckiej —

udostępniono w jednym budyn­
ku 3.200 pokoi dla 6.000 gości
hotelowych. Poza superkomfor-

do

turystyZabytki bliżej
Usytuowanie „Rossii” w Ki-

tajgorodzie ma dla gości ho­
telowych wiele zalet. Stąd tyl­
ko kilka kroków do Kremla
i jego muzeów, a jeszcze bli­
żej do najpiękniejszej perły
budownictwa cerkiewnego so­
boru Pokrowskiego, bardziej
znanego pod nazwą cerkwi
Wasyla Błażennego (Błogosła­
wionego). Powstał on w la­
tach 1556—1560 na cześć przy­
łączenia do Rosji Carstwa Ka­
zańskiego i Astrachania, jako
symbol zwycięstwa oznaczają­
cego początek tworzenia się
wielonarodowego państwa ro­
syjskiego.

W tym jednym obiekcie
skomponowano 8 odrębnych
cerkwi zbudowanych w kształ­
cie filarów wokół dziewiąte­
go centralnego i najwyższego.
Jako całość sobór zdumiewa
pięknością i bogactwem nie­
wyczerpanej fantazji jego bu-

downiczych. To najlepsze o-

siągnięcie rosyjskiej myśli ar­
chitektonicznej — dzieło Bar-
my i Posnika — rozpoczęło
nowy etap w dziejach budow­
nictwa rosyjskiego, stwarza­
jąc styl znany pod nazwą „ar­
chitektury moskiewskiej”.

Tuż przy samym hotelu „Ros­
sija”, od strony ulicy Razina w

dawnym Zariadzie, w otoczeniu
ślicznych małych cerkiewek,
stoi mały domek, wzniesiony
za cara Iwana Groźnego przez
bojara Nikitę Romanowa. Do­
mek ten w ciągu 4 wieków
istnienia zmieniał wielu właści­
cieli. Również sam się zmienił
od zewnątrz i wewnątrz, tracąc
jedne a zyskując inne szczegóły.
Obecnie pozostając w cieniu 22
pięter hotelu „Rossija” został
starannie odremontowany. We­
wnątrz powstało tu muzeum

„Sztuki i przedmiotów codzien­
nego użytku XVII—XIX w.”.
Eksponuje się tu wszystko to,
co służyło kiedyś na codzienny
użytek bogatym moskiewskim
mieszczanom. Zachowały się w

domku nie tylko książki i przed­
mioty kultu religijnego, ale głó­
wnie wyroby świeckie i meble.
Na stołach ustawiono masywne
kałamarze, świeczniki, szachy i
inne
przez
stów,

Do
na wiszące na ścianie między
oknami piękne oprawione lustro
z drzwiczkami. Kiedy gospodyni
domu nie spoglądała w nie, lu-

drobne dzieła, stworzone

nieznanych twórców-arty-

ciekawostek zaliczyć moż­

stro musialo być zamknięte, po­
nieważ pozostawienie go bez za­
krycia uważane było za grzech.

W dolnych partiach domku-
-muzeum pozostały ślady han­
dlowych kontaktów dawnej
Rusi z wieloma krajami. Stąd
w tym niegdyś bogatym bo­
jarskim. domku zachowały się
wyroby z Indii, Persji, Chin,
Anglii. Wszystkie te świetnie
dobrane eksponaty pozwalają
nam zapoznać się z życiem
dawnych gospodarzy domku,
ich zwyczajami itp.

Domek bojarski przy ul. Ra­
zina jest pierwszym obiektem
zabytkowym oddanym głów­
nie na użytek gości hotelo­
wych „Rossii”. , Następne —

równie zabytkowe liczne cer­
kiewki są gorączkowo restau­
rowane, a jedna z nich nawet
od podstaw rekonstruowana.
Stanowić będą egzotyczną o-

prawę superhotelu, zagląda­
jąc złotymi kopułkami do jego
wielkich, jasnych okien. Dla
zagranicznych turystów bę­
dzie to nie lada atrakcja, a

dla gospodarzy — korzyść.
Każdy kto -Zdecyduje się za­
mieszkać w hotelowym po­
koju za 12 rubli chętnie prze­
znaczy 30 kopiejek na zwie­
dzenie choćby jednej z tych
niepowtarzalnych w swej kra­
sie cerkiewek.

(Zdjęcia autora)

APOLLO: Wilcze echa (poi.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Pan do towarzystwa
(fr., 16 lat) — 17, 19. KULTU­
RA: Nie przysyłaj mi kwia­
tów (USA, 14 lat) — 18, 20.15.
KIJÓW: Piękna Angelika (fr.,
16 lat) — 17, 20. MELODIA:

Żywot Mateusza (poi., 16 lat)
— 16, 18, 20. MASKOTKA:

Dzwony dla bosych (CSRS,
18 lat) — 15.30, 17.45, 20. MI­
KRO: Długość pocałunku 90

(czes., 16 lat) — 18, 20. MŁ.
GWARDIA: Synowie Wielkiej
Niedźwiedzicy (NRD, 14 lat) —

14.45, 17, 19.15. MUSZLA (Wola
Justowska) — nieczynne.
SZTUKA: Boccacio 70 (wł., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Janosik (CSRS, 14 lat) — 19.
UCIECHA: Przesuń się ko­
chanie (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Kobieta i

mężczyzna (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: Fał­
szywe banknoty (fr.-hiszp., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

Darling (ang., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Księż­
niczka (szwedz., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: Kwai-

dan, czyli opowieści niesamo­
wite (jap., 16 lat) — 15.45, 19.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Oferta matrymonialna
(wł., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Eskadra czuwa (radź.
11 lat) — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID: Dżingis Chan (ang., 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Dziewczy­
na o zielonych oczach (ang.,
16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Uwiedziona i porzu­
cona (wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15.

ZOO (Las Wolski) — co-

a dziennie od godz. 9 do zmro­
ku.

RADlO

WYSTAWY
GALERIA SUKIENNICE:

Mai. poi. XVIII i XIX W.

(10—15). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Malarstwo 1

rzeźba poi. XIV—XVIII w.

(10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): (10—15). STARA
BOŻNICA (Szeroka 24): (9—15).
KTF (Stolarska 9): Wyst. fo­
tograficzna (10—18).

CHIRURGICZNY: Wrocław­
ska. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15. / LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23. OKU­
LISTYCZNY: Nowa Huta. U-

ROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. PEDIATRYCZNY:

Strzelecka.

' POGOTOWIE RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy 395-00 , 395-01, 395-02

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

PROGRAM I

Godz. 15.00 Wiad. 15.05 Z życia
Związku Radź., 15.30 Dla dzieci

„Europa” — opow. Grabowskie­
go, 16.00 „Popołudnie z młodoś­
cią”. 17 .55 Wiad. 18.00 „A jednak
tango”, 18.40 Muzyka 1 aktualnoś­
ci, 19.05 „Z księgarskiej lady”,
19.20 Gra Halina Czerny-Stefań-
ska, 19.40 Piosenki starowarszaw-

skie. 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad.

sport., 20.25 „Czas i ludzie o

problemach ZBoWiD-u”, 20.41 Mel.

hiszp., 20.50 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnej. 21.25

„Pięć minut o wychowaniu”, 21.30

Kalejdoskop kult., 22.00 Powsta­
nie warszawskie — aud. dok.,
22.30 Rewia piosenek, 23.00 Dzien­
nik, 23.10 Wiad. sport., 23.15 Z

nagrań artystów radź., 24.00

Wiad., 0.05—3.00 Program nocny
z Olsztyna.

PROGRAM II

Godz. 7.53 Muzyka. 8 .10 Aud.
aktualna. 8.20 Temat dnia. 8.25

Próg, pog., 8.30 Wiad., 8.35 „Fala
56”. 8.45 Grają orkiestry. 9.30

Wiad., 9.35 Pol. tańce lud., 9.55

Suity komp. franc., 10.25 „Bardzo
długa podróż” — frag. pow., 10.45
Z twórcz. S . Rachmaninowa, 11.55
Kom. o st. wód, 12.05 Z kraju i
ze świata, 12.30 Utwory na harfę
— gra E. Vlto, 12.50 Ulubione

przeboje, 13.25 „Poziomka” — ła­
pów., 13.45 Koncert dla wczaso­
wiczów, 14.40 „Wizerunki” —

„Dziwny stary" — opow. J . Kor­
czaka, 15.00 Echa IV Festiwalu
Piosenki Radzieckiej w Zielonej
Górze, 15.45 Magazyn Nowości

Techniki, 16.00 Wiad., 16.05 Tr.
Rzeszowa. 17 .00 Nowe płyty Pol­
skich Nagrań. 17 .30 Skrzynka in.

terwencji. 17 .40 Muz. jazz. 18.00
Dziennik krak., 18.10 Aud. dla

młodz., 18.30 „Widnokrąg — wy­
darzenia, opinie, refleksje ze

świata nauki”, 18.45 Gra Rugiero
Ricci — skrzypce, 19.00 Wiad.,
19.07 „W starych nutach babuni”,
19.30 „Kroki we mgle” — „Praw­
dziwy winowajca” — opow., 20.00
Muz. jazz., 20.25 Notatnik kult.,
20.35 Muz. lud. różnych narodów,
21.00 Z kraju i ze świata, 21.27

Wiad. sport., 21.30 Odtw. frag.
kon. z mlędzynarod. Festiwalu

„Musica Antiąua”, 22.03 Wiersze
Aleksandra Ziemnego. 22.13 d. c .

konc., 22.56 Muz., 23.15 „Ambicje
i starty" — aud. stud. 23.30 Gra

zespół instrum., 23.50 Wiad. 24.00

Hymn.

17.15 Program dnia, 17.20 Wiado­
mości, 17.25 Z cyklu: „Na zdro­
wie”, 17.45 „Dziwna historia pew­
nych spodni” — nowela filmowa

prod. węg., 18.20 „Eureka" —

mag. pop. -naukowy, 18.50 Pr.

publ. „Żarliwe pokolenie", 19.20

„Dobranoc”, 19.30 Dziennik, 20.05
V Telewizyjny Festiwal Teatrów

Dramatycznych, Jean Radne —

„BRYTANNIK", 21.45 „Kino
Krótkich Filmów”, 22.10 Dziennik,
22.25 Program na jutro.
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17 załóg na mecie w Krakowie II liga piłkarska wystartowała

Motor Lublin pierwszym liderem
Inauguracja piłkarskich spotkań o mistrzostwo II ligi

sypnęła na wstępie niespodziankami. Trzy zwycięstwa be-
niaminków, porażka ŁKS-u i tylko remis Gwardii W-wa
w Wałbrzychu mają swą wymowę.

Niepomyślnie wypad! start piłkarzy krakowskich. Jedy­
nie Cracovia zdołała przywieźć 2 punkty zwyciężając Olim­
pię w Poznaniu. Unia I Hutnik mają zerowe konto po
pierwszej rundzie. Nie ma więc powodów do radości. Pierw­
szym liderem jest zespół Motoru Lublin.

XXVIII Rajd Polski, ta niesłychanie trudna, wymagająca
od kierowców niezwykłego hartu 1 kondycji impreza, a od
maszyn wielkiej sprawności, została zakończona. Do mety
w Krakowie dojechali tylko najlepsi — 17 załóg, a

wśród nich kilka polskich. 15 załóg zostało sklasyfikowa­
nych, bowiem załogi nr 36 i 37, które ukończyły także II etap
rajdu i dojechały do mety sklasyfikowane są wyłącznie
w punktacji mistrzostw Polski a nie w punktacji całego raj­
du.

Znany, działacz sportu sa­
mochodowego Jan Czopek po
rajdzie tak powiedział: „Im­
preza przebiegała zgodnie z

naszymi przewidywaniami.
Przypuszczaliśmy, że do mety
przyjedzie 15 do 18 załóg. Zła­
godzenie regulaminowego li­
mitu spóźnień wyszło na dob­
re. Rajd upłynął pod znakiem
niepowodzeń wozów marki
„Porsche” i BMC. Doskonale
spisały się natomiast czecho­
słowackie „Skody” i samo­
chody marki „Renault”. Wysoki
sportowy pozio-m zawodów z

uznaniem oceniony był przez
wszystkie startujące ekipy”.

Rajd podobnie jak poprzed­
nie tego typu imprezy odby­
wające się na polskich szo­
sach był imprezą, według o-

pinii kierowców, niesłychanie
trudną. Częste burze i ulewy
dawały się szczególnie we

znaki na próbach specjalnych.

Ofiarą szalejącej Burzy na

próbie szybkości płaskiej w

Kowarach padł m. in. najlep­
szy kierowca polski Sobiesław
Zasada startujący z Jerzym
Dobrzańskim. Przyczyną jego
wyDadku było zablokowanie
podczas hamowania prawych
kół. Nawierzchnia była bar­
dzo śliska. Samochód Zasady
uderzył w drzewo i słup te­
legraficzny. To poważne usz­
kodzenie uniemożliwiło pol­
skim kierowcom kontynuowa­
nie jazdy. Po wypadku stwier­
dzono brak hydrolu w ukła­
dzie hamulcowym. Najwido­
czniej to właśnie było powo­
dem zablokowania kół.

Zwycięzcą rajdu w klasy­
fikacji generalnej z.osiał Krzy­
sztof Komornicki wraz z pi­
lotem Zygmuntem Wiśniow­
skim. Zawodnicy startowali
na samochodzie marki „Re­
nault”. Na swym koncie

Meres (Nadwiślan), Pilżycówna (Sopot)
mistrzami Polski w tenisie

W niedzielę zakończyły się
tenisowe mistrzostwa Polski
juniorów. Poziom turnieju
był dobry. Nasza młodzież
czyni stałe, choć może nieco
za wolne postępy. Tytuł ju­
niorów w grze indywidualnej
obronił zawodnik Nadwiślanu
Kraków Meres. Przyszło mu

to z dużym trudem. Już w

grze półfinałowej natrafi! on

na nadzwyczaj zacięty opór ze

W Nowej Hucie

walczyli szachiści
W Nowej Hucie walczyli mło­

dzi szachiści o tytuły mi­
strzów Poiski juniorów. Turniej
rozegrano systemem szwajcar­
skim (10 rund). Startowało 30
zawodników z 20 polskich klu­
bów. Ubiegłoroczny sukces po­
wtórzył zawodnik warszawski
Lewi, który i w obecnych mi­
strzostwach uplasował się na

pierwszej pozycji z dorobkiem
8,5 pkt, tytuł wicemistrzowski
zdobył reprezentant Bydgoszczy
Pokojowczyk 7 pkt. Miejscami
od 3 do 5 podzielili się: Kiszuari
i Sznapik (W-wa) i Bielczyk
(Katowice) -po 6,5 pkt. Reprezen­
tant Krakowa Piskorz uplaso­
wałsięnapozycjiod6do10i
tym samym awansował do kadry
narodowej juniorów.

Dodać należy, że mistrz Polski
Lewi zdobył ten tytuł już po raz

piąty. Zawodnik ten jest zara­
zem wicemistrzem seniorów. Po
turnieju krakowskim udał się
on bezpośrednio do Polanicy na

międzynarodowy turniej ujęty
w kalendarzu FIDE jako pierw­
szy rezerwowy. W turnieju w

Polanicy wystąpi pięciu arcymi­
strzów.

Kolejarze na turystycznych
trasach

W dniach od 6 do 8 września
br. zaroją się turystyczne tra­
sy naszego województwa. W
tych to dniach Zarząd Okręgu
ZZK w Krakowie, Komisja Wy­
chowania Fizycznego i Tury­
styki oraz koło PTTK nr 11
przy Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym
Sączu już po raz XIII organi­
zują Ogólnopolski Rajd Koleja­
rzy.

Impreza ta cieszyła się zaw­
sze dużym zainteresowaniem i
na pewno w roku bieżącym nie
będzie inaczej. Meta rajdu znaj­
dować się będzie w Rytrze. Tra­
sy podzielono na półtoradnio-
we, dwudniowe i trzydniowe.
Motorowcy uczestniczą w raj­
dzie zespołowym — klubowym.
Dla uczestników i zwycięzców
organizatorzy przewidzieli licz­
ne nagrody.

strony Rogulskiego (Warsza­
wa). Zdołał jednak skoncent­
rować się i zwycięsko prze­
szedł także finałową próbę, w

której pokonał Nitdźwicckie-
go (SKT Sopot) 5:7, 6:1, 6:2.

Mistrzynią została natomiast
Pilżycówna (SKT Sopot), któ­
ra zdetronizowała ubiegłoro­
czną mistrzynię
(Warta Poznań)
ją 2:6. 8:4. 7:5.

Debei juniorki:
rowska (AZS Gliwice)
bacz (Broń),
6:4, 6:4.

Juniorzy:
Niedźwiecki
Meres (Nadwiślan), Rogulski
(Warszawianka) 6:3, 9:7.

Mixt: Rozala (Warta), Me­
res (Nadwiślan) — Pilżyc.
Niedźwiecki (SKT Sopot) 6:4,
5:7, 7:5.

zgromadzili oni tylko 13 345.0,5
sekund karnych. Drugie miej­
sce w klasyfikacji generalnej
zajęła załoga czechosłowacka
nr 38 Kec — Klima („Re­
nault”),trzecie miejsce rów­
nież Czechpsłowacy Horsak —

Motał jadący na samochodzie
„Skoda-llÓO”. Na czwartej
pozycji uplasowali się Duń-

, czycy Nielsen — Henriksen
na samochodzie „Volvo 142 S”.

, Piąte miejsce zajęli Ruutel —

j Holm (ZSR1T) na samochodzie
, „Moskwicz 1480”. Szóste miej-
, sce zajęli również Rosjanie
’ Andenn — Semigugindy na

samochodzie „Moskwicz 1480”.
’ W konkurencji zespołowej zwy­

ciężyli Czechosłowacy przed’

Związkiem Radzieckim. Pol­
ski zespół został zdekomple-'

towany, W konkurencji ze-
'

społów fabrycznych triumfo-
‘ wał „Renault”.

Zespół polski zdobył pierw­
sze miejsce w klasyfikacji o

Puchar Krajów Demokracji
• I,udowej. Drugie miejsce za­

jęła Czechosłowacja, a trze­
cie Związek Radziecki.

Jedyna startująca w raj­
dzie załoga kobieca Lovrey —

Watson z Anglii jadąca na

samochodzie marki „Ford”
sklasyfikowana została na 8

’

miejscu.
W zespołach klubowych

zwyciężył Automobilklub Kra­
ków przed Automobilklubem
Śląsk.

A oto zwycięzcy III elimi-
; nacji do mistrzostw Polski.

Klasa I — Bachtin — Giey­
sztor, klasa II — Żyszkowski
— Kurmanowicz. klasa III —

Mar.dera — Orliński, klasa IV
Komornicki — Wiśniowski,
klasa V Weiner — Kareł, kla­
sa VI — Zasada — Dobrzań­
ski.

go Paluch, który do końca
meczu spisywał się bardzo do­
brze. Dwa razy od utraty
bramki uratował Cracovię
słupek. W miarę upływu czasu

krakowianie kontratakowali
coraz częściej i w 75 min. po
rzucie wolnym egzekwowanym
przez Antczaka, Cracovia zdo­
była jedyną bramkę i cenne

punkty. W zespole

Odpowiedzi Czytelnikom
STAŁY CZYTELNIK FOR-

MlNSKI Z TARNOWA. Górnik
Wojkowice, który uzyskał a-

wans do II ligi piłkarskiej re­
prezentuje okręg Jfatowicki.

W III lidze południe repre­
zentować będą nasz okręg na­
stępujące zespoły: Wawel Kra­
ków, Górnik i Victoria Jaworz­
no, Hutnik Trzebinia, Górnik
Siersza.

Podczas ostatniej Olimpiady
w Tokio polscy sportowcy zdo­
byli ogółem 23 medale, w tym
7 złotych.

JOLA KISTELINA. Niestety
zawody o jakich pani pisze nie
są organizowane w Krakowie.
Jeżeli chce pani uprawiać lek­
koatletykę to prosimy w tej
sprawie zgłosić się do najbliż­
szego LZS-u.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole l. Telefon: Centrala

235-60

Krakowska Drukarnia
Prasowa

Kraków, Wielopole 1.
3 ' L—11

Rozalankę
zwyciężając

Ciepka, To-
— Gor-

Rozala (Warta)

Lewandcwski,
(SKT Sopot) —

Rekordowe zgłoszenia
do^ mistrzostw świata

w biathlonie

wW czasie najbliższej zimy
Zakopanem rozegrane zostaną
mistrzostwa świata w dwóboju
zimowym. Już do chwili obec­
nej komitet organizacyjny mi­
strzostw świata przyjął rekor­
dową liczbę zgłoszeń z 17
państw. Impreza ta zapowiada
się nadzwyczaj interesująco i
będzie najliczniej obsadzona z

dotychczas rozgrywanych mi­
strzostw.

Podczas krakowskiego turnieju

Dobra formą polskich łuczników
W Krakowie przez dwa dni Kotlarz (Polska) 1051 pkt Męż-

blisko 60 zawodników i za­
wodniczek z dziewięciu re­
prezentacji państwowych wal­
czyło w X międzynarodowych
zawodach łuczniczych.' Udział
w nich wzięły także mistrzy­
ni świata M. Mączyńska i wi-
cemistrzyni Piskorek. Nieste­
ty obecnie nie dysponują one

pełnią formy i w tych zawo­
dach nie odegrały poważniej­
szej roli. Zwłaszcza 12 lokata
Piskorek ma swą wymowę.
Bardzo dobrze natomiast spi­
sał się Bogdan Mączyński.
Wczoraj w krótkich strzela-
niach był
wyprzedzić
pierwszym
Barwę.

A oto wyniki indywidualne:
Kobiety: 1. H. Brzezińska (Pol­
ska) 1133 pkt., II. I. Danielsson
(Szwecja) 1125 pkt., III. M. Mą­
czyńska (Polska) 1086 pkt., IV.
Janeckova (CSRS) 1068 pkt., V.
Szydłowska (Polska) 1053 pkt, VI.

doskonały i zdołał
prowadzącego po

dniu Austriaka

czyźni: 1. Mączyński (Polska)
1089 pkt., II. Barwa (Austria)
1076 pkt., III. Abrahaamsson
(Norwegia) 1043 pkt., IV. Nagy
(Węgry) 1042 pkt., V. Malicki
(Polska) 1034 pkt., VI. Bengtsson
(Szwecja) 1006 pkt.

Drużynowo kobiety: 1. Polska
I 3272 pkt., II. Polska II 3011
pkt., IIL Czechosłowacja 3011
pkt.. IV. Węgry 2971 pkt., V.
Szwecja 2920 pkt., VI. Polska
III 2749 pkt. Mężczyźni: Tolska
I 3110 pkt., II. Węgry 2961 pkt.,
ITT. Polska zespół II 2904 pkt.,
IV. Szwecia I 2827 pkt., V. Pol­
ska III 2776 pkt., VI. Szwecja TI
2756 pkt. Sędzią <’’ńwr>vm zawo­
dów był p. Wasilewski.

&
'■

Zwycięska załoga Rajdu
Polski — Komornicki—Wi­
śniowski entuzjastycznie wi­
tana prz^d hotelem Cracopia.

Fot. W. Książek

5000 numer

„Przeglądu
Sportowego"

Ceniony przez sportow­
ców i kibiców „Przegląd
Sportowy”, który rozpo­
czyna! ukazywać się w

Krakowie osiągnął już 5
tys. wydań. Oznajmia o

tym czytelnikom na pierw­
szej kolumnie sobotniego
wydania duża czerwona

cyfra 5000. Z tej okazji
przewodniczący GKKFiT
Wł. Roczek podczas spot­
kania z zespołem pis­
ma, przekazał wszyst­
kim pracownikom redak­
cji serdeczne gratulacje o-

raz życzenia dalszej o-

wocnej pracy dla rozwoju
sportu i turystyki w na­
szym kraju.

Przewodniczący Wł. Ro­
czek udekorował redakcję
„Przeglądu Sportowego”
Medalem 100-lecia Sportu
Polskiego. Indywidualnie
takie medale otrzymało 7
pracowników „Przeglądu
Sportowego”.

Z okazji wydania 5 tys.
numeru dział sportowy
„Gazety Krakowskiej”
składa zespołowi najlepsze
życzenia dalszego rozwoju
pisma dla dobra kultury
fizycąnej.

Mistrzostwa ZS Start

w kajakach
Z udziałem 320 zawodniczek

i i zawodników odbyły się na

Wiśle w Nowej Hucie mistrzo­
stwa kajakowe Zrzeszenia
Start. W punktacji drużynowej
zwyciężył Nadwiślan Kraków
1004 pkt. Następne miejsca za­
jęli: 2. Czarni Szczecin 883 pkt,
3. Posnania 587 pkt, 4. Adrnira
Gdańsk 515 pkt. 5. Astoria Byd­
goszcz 423 pkt, 6. Start Jaros­
ław 407 pkt. 7. Start Nowy Sącz
242 pkt. 8. Nadwiślan Chełmno
87 pkt, 9. Sokolica Krościenko
48 pkt.

• 4 bm. zakończyły się w

Jeżowie VHT zawody szybow­
cowe o puchar „Skrzydlatej
Polski”. Wśród 18 pilotów z 10
aerokluhów najlepszy okazał sie
Marian Nowak (Lublin) — 4577
pkt., przed Włodzimierzem
Cbmielewlczem (W-wa) 4277
pkt.

Tenisowy turniej oldboyów
Dla uczczenia 50-lecia Związ­

ku Zawodowego Kolejarzy Sek­
cja Tenisowa KKS „Olsza” or­
ganizuje na kortach własnych
nrzy ul. Siedleckiego 7 w dniach
5—8 września br. turnie, teni­
sowy dla nie stowarzyszonych
oldboyów w dwóch katego­
riach wieku: grupa I od lat 40
do50igrupaIIodlat 50
wzwyż. W turnieju nie mogą
uczestniczyć instruktorzy ak­
tualnie grający i prowadzący
zajęcia.

Ogólna długość zagranicznych li­
nii lotniczych wynosi ponad 200 tys.
kilometrów. Komunikację utrzymują
szeroko znane powietrzne giganty
Ił—18, TU-104, TU-114, TU-124 i nie­
dawno wprowadzony do eksploatacji
turbośmigłowiec TU-134, który za­
biera 64 pasażerów i rozwija szyb­
kość 900 km/godz. oraz turbośmi­
głowiec Ił-62 zdolny przelecieć bez
lądowania 9000 km i zabrać na po-

Na krańcu iwiata na półwyspie Kam­
czatka znajduje się Awaczyńska Zato­
ka, jedna z najpiękniejszych zatok na

ziemi. Odkrył ją przed z górą 200 łaty
rosyjski podróżnik Witus Bering.

Fot. CAF

Dynamiczny rozwój komunikacji
lotniczej w ZSRR sprawił, że
w ciągu stosunkowo krótkiego

czasu możemy przerzucać się z jed­
nego krańca Kraju Rad w drugi. Z

Moskwy na Syberię, gdzie turystów
witają gościnne miasta Irkuck i
Chabarowsk. Przyjmuje też turys­
tów jedno z największych miast
Syberii Nowosybirsk. W ogóle połą­
czeń lotniczych — krajowych, z któ­
rych mogą korzystać turyści jest
w Związku Radzieckim kilkadzie­
siąt. Wielki pomost turystyczny łą­
czący ZSRR z całym światem sta­
nowi 50 linii lotniczych Areoflotu
z wszystkimi krajami Europy a

także z kontynentami Afryki, Azji i
Ameryki. W praktyce da je to moż­
ność przerzucania się z Kraju Rad
do wszystkich punktów świata.

Cenne punkty przywieźli z

Poznania piłkarze Cracovii.
Zwycięstwo krakowskiemu ze­
społowi przypadło dość szczę­
śliwie. Cracovia od pierwszych
minut spotkania grała ostro­
żnie wzmocnioną defensywą.
Jedynie wysunięty do przodu
Spiżak próbował niepokoić de­
fensywę gości. W tych wa­
runkach gospodarze uzyskali
dość wyraźną nrzewagę i ata- > skim na najwyższe
kowali dość często. W 10 min.
gry bramkarz Jałocha doznał
kontuzji obojczyka i zastąpił

krakcw-
noty za-

obrońcy.
(Paluch),

Sukcesy polskich sportowców
na Festiwalu w Sofii

Pogoda wybitnie nie sprzyja
sportowcom na finiszu festiwa­
lowych zawodów w Sofii. W
niedzielę niemal przez cały
dzień padał deszcz. Zdołano je­
dnak przeprowadzić kilka kon­
kurencji na otwartych obiek­
tach.

Z jednodniowym opóźnieniem
zakończono zawody torowe. W
ostatnim dniu reprezentanci
Polski zdobyli jeszcze jeden zło­
ty medal. Rajmund Zieliński,
Wacław Latocha, Janusz Kierz-
kowski i Wojciech Matusiak
wygrali finałowy wyścig dru­
żynowy na 4 tys. m. zwycięża­
jąc zespół Bułgarii. Bułgarzy,

Drugie zwycięstwo
naszych młodych koszykarzy

Drugie zwycięstwo odniosła
polska drużyna na mistrzo­
stwach Europy w koszykówce
juniorów, rozgrywanych w

hiszpańskiej miejscowości Vigo.
Polacy pokonali reprezentację
Izraela 57:44 (25:25) 1 zajmują
pierwsze miejsce razem z dru­
żyną ZSRR w grupie „A”. Ze­
społy te mają po dwa zwycię­
stwa. W grupie „B” prowadzą
Jugosławia. Hiszpania i Grecja
— po 2 zwyc.

walczący o wyjazd na olimpia­
dę rozpoczęli w ostrym tempie.
Jednak już po dwóch okrąże­
niach toru Polacy minęli ich,
zwyciężając bez wysiłku. Nasza
czwórka uzyskała czas 4.39.83 a

Bułgarzy — 4.47,01. Pojedynek
o brązowy medal Rumunia —

ZSRR wygrali Rumuni w cza­
sie 4.47,83.

W turnieju tenisowym w pół­
finale gry pojedynczej męż­
czyzn Wiesław Gąsiorek poko­
nał Czechosłowaka Medonosa
6:3, 6:4, 6:3. W finale Polak
zmierzy się z radzieckim teni­
sistą Jegorowem, który wyeli­
minował Węgra Szoeke 14:12,
6:2. 6:3.

Turniej siatkówki, rozgrywa­
ny dotychczas na kortach, od­
bywa się obecnie w sali. Re­
prezentacja Polski juniorek po­
niosła w niedzielę kolejną po­
rażkę, ulegając faworytkom
turnieju, siatkarkom KRL-D
0:3 (4:15, 1:15, 1:15).

Na Festiwalu w Sofii

służyli pomocnicy i
Cracovia: Jałocha

Chemicz, Kubik, Antczak, K.
Jałocha, Joczys, Mikołajczyk,
Spiżak, Szymczyk, Sarnat,
Stroniarz.

Zawisza — Unia T. 1:0

Inauguracja nowego sezonu

nie wypadła dla tarnowskiej
Unii w Bydgoszczy pomyślnie:
nie tylko że przegrała, ale i
na tę porażkę zasłużyła. Bo
chociaż w I połowie meczu z

Zawiszą tarnowianie mieli

sporo udanych poczynań, ale
nie potrafili poradzić sobie z

twardo grającą defensywa go­
spodarzy. Co gorsza — właśnie
w tym okresie stracili bram­
kę, zdobvta w 18 min. przez
b. zawodnika Cracovii Orczy-
kowskiego.

Unia: Seylhuber, Brożek,
Mazurek, Burkat, P. Blaga,
Oratowski, Horba, H. Blaga,
Hebda (Kulka), Rak, Bucki.

Arkonia — Hutnik 2:0

Nie popisał się nowohucki
Hutnik w inauguracyjnym
spotkaniu Ii-ligowym w Szcze­
cinie z tamtejszą Arkonią.
Krakowianie przegrali 0:2 (0:0),
chociaż byli zespołem lepszym
technicznie. Zawiódł szczególnie
atak.

Motor—Unia Rac. 4:1 (0:1)
Piast—ŁKS 1:0
Górnik Wałb.—Gwardia 1:1
Górnik Wojk.—Start 2:1
Garbarnia—Lech

żony
1. Motor
2. Arkonia
3. Górnik Wojk.
4—6. Cracovia

Piast
Zawisza

7—8. Górnik W.
Gwardia

9. Start '

10—12. ŁKS
Olimpia
Unia Tarn.

Unia Rac.
Hutnik

15—16. Garbarnia
Lech

Piłkarze Legii
nie zaprzepaścili

szansy
Duży sukces zanotowali na

swym koncie piłkarze war­
szawskiej Legii w rozgryw­
kach Inter Toto. W decydują­
cym o zwycięstwie grupowym
meczu pokonali w trudnym
wyjazdowym meczu Hanno-
ver 96 3:2 (2:0). Ta wygrana
zapewniła im końcowy sukces
i rozgrywki w grupie zakoń­
czyli na pierwszej pozycji z

dorobkiem 10 pkt. przed Han-
noverem 8 pkt. i Frem Kopen­
haga 5 pkt. Ostatnie miejsce
w grupie zajął zespół Bellin-
zona 1 pkt.

Odra zwycięża
ostatnim meczu rozgry-
Intertoto Odra pokonała

(CSRS) * '

W
wek
Iednotę Trencin (CSRS) 2:0
(2:0). Bramki zdobył Małkie­

wicz (w 15 i 44 min.). Odra za­
jęła pierwsze miejsce w swojej
grupie.

Porażka piłkarzy
Wisły

W Starachowicach pierwszo­
ligowy zespół piłkarski Wisły
rozegrał towarzyskie spotkanie
z tamtejszym Starem. Mecz
zakończył się niespodziewanym
zwycięstwem gospodarzy 2:0
(1:0). Obie bramki dla Staru
zdobył Pietrasiński w 27 min. i

min.

Złote medale

Sidty i Zielińskiego
— przeło-

13.
14.

Ponowne zwycięstwo
siatkarzy w meczu

z Rumunig
Rozegrane 2 bm. w Lublinie

rewanżowe spotkanie w siat­
kówce Polska — Rumunia
przyniosło ponowne zwycię­
stwo naszej reprezentacji 3:1
(15:11, 17:19, 15:10, 15:0). Tym
razem jej sukces był jeszcze
bardziej zdecydowany. Nasi
zawodnicy dali prawdziwy
koncert gry.

Dwa dalsze złote medale zdo­
byli w sobotę polscy sportowcy
na zawodach festiwalowych w

Sofii. Wywalczyli je Janusz Si­
dło w rzucie oszczepem i Raj­
mund Zieliński w wyścigu In­
dywidualnym na dochodzenie
na4tys.m.

Janusz Sidło odniósł swe pią­
te zwycięstwo w historii zawo­
dów festiwalowych wygrywając
rezultatem 78,66 m. Poprzednio
Polak triumfował na festiwa­
lach w 1951, 1955, 1957 i 1959 r„
a przed 11 laty w Moskwie u-

stanowił rekord festiwalu 80,12.

Piłkarze Górnika

odrabiajg straty
W przedostatnim meczu

turnieju w Bogocie piłkarze
Górnika Zabrze w turnieju
Hexagonal w dobrym stylu
odnieśli zwycięstwo nad ze­
społem Millonarios Bogota 5:0
(3:0). Strzelcem trzech bra­
mek dla drużyny polskiej był
Lubański a dwie zdobyli:
Wilczek i Olek.

Po zwycięstwie tym zespół
Górnika ma szanse na koń­
cowy sukces. Wszystko będzie
zależało od rezultatu jaki u-

zyska Górnik w ostatnim me­
czu z Olympią Paragwaj. O-
becnie w turnieju prowadzą:
Górnik Zabrze, Cali, i Millo-,
narios po 5 pkt

cjalnie wzrośnie rola trasy Moskwa
— Tokio w 1970 r. kiedy miliony
turystów, miejmy nadzieję w tym
wielu polskich, wybierać się będą
na wszechświatową wystawę „Expo
70” w Osaka.

W dalszym ciągu ogromną rolę w

turystyce ZSRR odgrywają koleje.
Międzynarodowe szlaki kolejowe
obsługiwane przez radzieckie wa­
gony należą do najdłuższych w

świecie. Łączą one stolicę ZSRR
Moskwę z 25 państwami Europy 1

Turystyczne szlaki ZSRR (III)

kład około 200 pasażerów. Bliski
jest już dzień, kiedy na trasach
Areoflotu pojawią się ponadżwięko-
we samoloty pasażerskie. Prowadzo­
ne są bowiem próby z nowym ty­
pem samolotu TU-144, który latać
będzie z prędkością 2500 km/godz.
i bez lądowania przelatywać będzie
mógł blisko 7000 km oraz zabierać
na pokład 120 pasażerów.

Radzieckie towarzystwo lotnicze
zamierza rozszerzyć sieć swych tras

międzynarodowych. Wprowadzono
już regularne loty do Kanady, Sta­
nów Zjednoczonych 1 Japonii. Prak­
tycznie można obecnie samolotami
ZSRR oblecieć trasę wokół ziemi.
Jak zapewniają przedstawiciele ra­
dzieckich biur turystycznych spe-

Azji. Prawie ze wszystkimi euro­
pejskimi krajami socjalistycznymi
istnieją codzienne połączenia kole­
jowe. Na większości linii kursują
bezpośrednie komfortowe wagony
sypialne I i II klasy.

Związek Radziecki oblewa najwię­
ksza ilość w świecie mórz. Nic też

dziwnego, że rozwinęła się tu po­
ważnie żegluga pasażerska. Obec­
nie funkcjonuje 14 regularnych li­
nii łączących porty ZSRR z 24 kra­
jami Europy, Azji, Afryki i Ame­
ryki. W ciągu ostatnich 7 lat prze­
wozy pasażerów na tych liniach
wzrosły 6-krotnie. Radzieckie mo­
torowce łączą Leningrad z Helsin­
kami, Sztokholmem, Kopenhagą,
Goteborgiem, Londynem, Hawrern.

Porty czarnomorskie łączą Soczi,
Jałtę 1 Odessę z Warną, Stambu­
łem, Pireusem, Aleksandrią, Fama-
gustą, Bejrutem. Z kurortów Kry­
mu i Kaukazu turysta może popły­
nąć do portów Jugosławii i Francji,
do kaspijskiego portu Baku, do irań­
skiego portu Pachlewi. Z każdym
rokiem wzrasta popularność ra­
dzieckiej linii pasażerskiej po Du­
naju od Izmiłu do Wiednia. Przy­
gotowuje się otwarcie linii Lenin-
grad-Montreal, którą będzie obsłu­
giwał nowoczesny liniowiec „Ale­
ksander Puszkin”. Buduje się nowe

statki „Litwa” i „Iwan Franko”,
które oddane będą również do u-

iług turystycznych.
Z każdym rokiem rozszerzają się

możliwości tranzytu przez teryto­
rium Związku Radzieckiego. Bar­
dzo popularna jest już „Diamento­
wa Drcga” przez Moskwę do Irkuc­
ka, Chabarowska. Nachodki, Jokoha­
my i dalej do Hong-Kongu. Trasa
ta jest nie tylko atrakcyjna ze

względu na niskie koszty, (prawie
dwa razy tańsza niż droga okręż­
na), ale też ze względu na możliwość
zwiedzania radzieckiej Syberii i ra­
dzieckiego dalekiego Wschodu.

Szybkiemu rozwojowi turystyki
zagranicznej do Związku Radziec­
kiego sprzyjają nieskomplikowane
formalności związane z obsługą tu­
rystów. Wiza radziecka wydawana.
Jest bezpłatnie w ciągu 5—7 dni po
złożeniu podania do konsulatu ra­
dzieckiego. Niskie ceny środków
transportu, wiele nowoczesnych ho­
teli i urządzeń oddanych we wła­
danie turystom sprawia, że Kraj
Rad sta’e się coraz bardziej po­
pularnym wśród turystów.

RYSZARD MALINOWSKI

Podobnie jak w latach ubiegłych
w Kętach odbyło się zgrupowa­

nie piłkarzy juniorów. Na

zdjęciu: młodzi chłopcy wraz z

kierownictwem obozu pozują
fotografowi.

wygrali w Słomnikach
Wielkim zainteresowaniem pu­

bliczności cieszył się w Słom­
nikach towarzyski mecz piłkar­
ski A-klasowego zespołu LZS
Słomniczanka z bułgarskimi
piłkarzami Żytnica, którzy prze­
bywają w naszym województwie
na zaproszenie Rady Wojewódz­
kiej LZS i KOZPN Kraków.
Mecz po ciekawej grze zakoń­
czył się zwycięstwem piłkarzy
bułgarskich 2:0 (0:0). Obie bram­
ki dla gości zdobył Kolew. Naj­
lepszym zawodnikiem na boisku
był były piłkarz Lewskiego So­
fia Dimitrow. W drużynie go­
spodarzy najlepiej zagrali: Mu-
lewicz i Szubert.

W kilku wierszach

!■»

• Podczas pływackich mi­
strzostw USA sztafeta 4x200 m

stylem dowolnym kobiet uzys­
kała czas 8.46,2. Jest to nieo­
ficjalny rekord świata w tej
konkurencji- Międzynarodowa
federacja pływacka na tym
dystansie nie notuje bowiem
rekordu.

• Czwórka polskich alpini­
stów przebywająca na obozie
w Alpach Szwajcarskich w

składzie Szafirski, Zyzak, (obaj
Katowice) Cietecki (Warszawa)
i Łukajtis (Toruń) dokonała nie
lada wyczynu przechodząc pół­
nocno-wschodni filar Eigeru.

• W Gdańsku rozegrano tur­
niej żużlowy o „Złoty kask”.
Pierwsze miejsce w zawodach
zajął Pociejkiewicz ze Startu
Wrocław.

• 15-letnia Amerykanka We-
tael ustanowiła rekord świata
w finałowym wyścigu na 200 m

stylem dowolnym, osiągająo.
czas 2.08,8.

• W Bolzano rozegrane zo­
stały międzynarodowe zawody
w skokach do wody. W konku­
rencji skoków z wieży zwycię­
żyła Duchkoya CSRS. Polka
Pietkiewicz zajęła czwarte

miejsce.
• Do finału rozgrywek o te­

nisowy puchar Galea zakwali­
fikowali się młodzi zawodnicy
Francji i Hiszpanii. W półfina­
le Francja pokonała ZSRR 4:1,
a Hiszpania Włochy 3:2.

• Wspaniały rezultat w rzu­
cie młotem osiągnął reprezen­
tant NRD Theimer — 71,26 m.

Jego rezultat jest czwartym na

świecie.
• Francuska pływaczka Man-

donnaud ustanowiła rekord
Europy w wyścigu na 206 m

stylem dowolnym, uzyskując
czas 2,12,4.

• W Mińsku odbyło się re­
wanżowe spotkanie młodzieżo­
wych reprezentacji Polski i Bi»-
lorusi w koszykówce. W me­
czu dziewcząt zwyciężyły ponow­
nie koszykarki Białorusi 47:32
(23:18). Spotkanie drużyn męs­
kich przyniosło zwycięstwo ko­
szykarzom Białorusi 79:66 (40:32).

• Dwa rekordy Polski usta­
nowili strzelcy. Zespół kobiecy
Legii w konkurencji Pd-5 w

składzie: Bakasińska, Stępień i
Slizowska osiągnął rezultat
1.649 pkt., a więc od 45 pkt.
lepiej od dotychczasowego re­
kordu. Mężczyźni w składzie:
Górski, Pawlaka, Maszczak i
Sadurski w konkurencji kbks-6
osiągnęli rekordowy wynik u-

zyskując 2.225 pkt.
■SBDBBOKKKaBEMOnMHMHNM

Komunikat Totalizatora

P. P- Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w Toto-lotku z

dnia 4. VIII- 68, na który
wr’ynęło 9.876.621 zakładów wy­
li "ano następujące numery:

3. 12, 14, 29, 32, 41, dod. 35-


